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0 stan wyjątkowy.
W edług ogłoszonych już i u nas poprzednio 

zapowiedzi, odbyło się dnia 14 b, m.. to jest w 
niedzielę w wielkiej Bali ratuszowej we Lwowie 
zgromadzenie obywateli, celem przyspieszenia znie­
sienia stanu wyjątkowego. O zgromadzeniu tem 
odbieramy od naszego korespondenta (Zet) nastę­
pujące sprawozdanie:

Lwów dnia 15 sierpnia.
( Oryginalne sprawozdanie Głosu Narodu).

Zgromadzenie wczorajsze, zasługujące niewąt­
pliwie w zasadzie na wszelkie uznanie — robiło 
jednak, wogóle wrażenie pewnej apatii, która wi­
docznie ogarnęła szeroko wszystkie sfery naszego 
społeczeństwa. Dlaczego się tak dzieje, że sprawy 
pnbliozne doniosłego znaczenia przyjmowane są o- 
bojętnie i z jakich powodów ogół inteligencji nie 
interesuje się niemi, patrząc na ukrócanie obywa­
telskich swobód i praw konstytucyjnych —- nie tu 
miejsce rozpisywać, podnoszę tylko fakt, który 
i wczoraj znalazł aż zanadto wyraźne potwierdzenie.

Zgromadziło się zaledwie ośmdziesiąt osób li­
cząc w to już i sprawozdawców dziennikarskich, 
chociaż zaproszeń w mieśoie i na prowinoję roze­
słano bardzo wiele.

Zgromadzenie zagaił p. Rewakowicz, stwierdza­
jąc, iż ludowcy i lewica sejmowa tworzą dwa skrzy­
dła jednego i tego samego obozu, dążącego w kie­
runku postępowym. Połąozyły się więc te dwa 
skrzydła, aby stawiając dobro kraju ponad wzglę­
dy partyjne, odzyskaó swobody, jakie nam konsty­
tucja gwarantuje. W dalszym ciągu oddał mówca 
należne nznauie działalności namiestnika, który zmu­
szony li tylko szjbko po sobie następnjącymi wy­
padkami, widział się spowodowanym do zastoso­
wania energicznych, a koniecznych środków w celu.

Mówca akceptuje te środki jako złe konieczne 
i powiada, że „stronnictwo ludowe już oddawna, 
jak Indjanin, przez skórę czuło zbliżającą się kata­
strofę14. Wspomina dalej o „jeneralnem pachciar- 
stw ie44 czyli o wydzierżawieniu propinacji okręga­
mi i piętnuje ten sposób postępowania dosadnie, 
aż wreszcie, zarzuciwszy stańczykom, iż dybią na 
antokratyzm i pragną utrzymania stanu wyjątkowe­
go dopóty, dopóki się „umysły nie rozjaśnią i nje 
uspokoją4*, proponuje wybór prezydjum.

Wybrani zostali przez aklamację: przewodniczą­
cym, poseł do Rady państwa profesor P ię ta k ,  za­
stępcami jego członek wydziału krajowego p. V ay- 
h i n g e r  i poseł do Rady państwa B o jk o , sekre­
tarzami: dr Tadeusz D w e r n i c k i  i dr Ernest 
A d am .

Pierwszy zebrał głos poseł S t a p i ń s k i ,  który 
w obszernym referacie wyjaśnił przebieg rozruchów. 
Mówca przeszedł po kolei wszystkie powiaty i o- 
powiadał wszystkie fakty, znane już czytelnikom.

W Makowie n. p.  w powiecie myślenickim, 
według zdania p. StapińBkńgo, przyczyną rozru­
chów miał być wyrok sądowy, na mocy którego 
karczmarz żyd skazany został na miesiąc więzienia 
za wykroczenie przeciw moralności publicznej. Lu­
dność miała się tym wyrokiem ośmielić. Dziwna lo­
gika!....

W Sułkowicach, w powiecie wadowickim, ko­
wale urządzili sobie „na próbę“ kocią muzykę, bo 
nie wiedzieli, jak to wygląda — i kilkunastu ich 
znalazło się w kozie. W Limanowej i w Nowym 
Sączu p. Stapiński zwala winę na władzę.

W końcu oświadcza p. Stapiński, iż stan wy­
jątkowy, jest właściwie tylko narzędziem do tłu­
mienia wszelakiego rodzaju opozycji.

P. R o m a n o w ic z  trzymał się ściśle sprawy 
zaprowadzenia stanu wyjątkowego, wzywał do roz­
winięcia czynnej akcji, aby konstytucja obowiązy­
wała znowu w całej pełni, a wreszcie skarżył się 
na apaiję, jaka opanowała nasze społeczeństwo 
wobec faktu zaprowadzenia stanu wyjątkowego.

P. Dwernicki wyjaśniał nielegalność zaprowa­
dzenia stanu wyjątkowego z punktu prawnego, p. 
Soleski zaś postawił rezolucję, w której zgroma­
dzenie wyraża ubolewanie z powodu zajść, wzywa 
do usunięcia stosunków anormalnych przy pomocy 
obywatelskiej, dążącej do tego celu legalnemi dro­
gami, dalej poleca prezydjum wygotować memoryał 
do namiestnictwa i do rządu w sprawie jak n a j­
szybszego zniesienia stanu wyjątkowego, oraz pro­
ponuje wybranie do komitetu, mającego się zająć 
akcją, prócz składu- prezydjum jeszcze pięciu człon­
ków. Wnioski te przyjęto jednomyślnie, a do ko­
mitetu wy brano p p .: Tadeusza Romanowicza, Mi­
chała Michalskiego. Henryka Rewakowicza, Jana 
Stapińskiego i prof. Soleskiego.

Następnie p. Wywiórski, notariusz z Ustrzyk, 
wypalił kilka słów gorzkiej prawdy pod adresem 
naszych „dem okratów ciskając  im w oczy zarzut, 
że ani rząd, ani stańczycy nie mają ich za nic, 
gdyż „na każde skinienie można ich mieć za sobą“ 
i ująć ich obiecanką. Mówca uzasadniał dalej, iż 
i oni przyczynili się do zaprowadzenia stanu wy­
jątkowego, boć przecież jeden z ich grona, p. 
Szczepanowski, był referentem w Radzie państwa 
przedłożenia rządowego o zaprowadzenie stanu wy­
jątkowego w Czechach, a to jest hańbą dla całego 
narodu polskiego.

P. Obmiński, notarjusz ze Starego Sącza, zasta­
nawiał sio nad tem, co to może być wspomniana 
przez p. Romanowicza „pieczeń polityczna" i do­
szedł do tego przekonania, że to nic innego, tylko 
przyszłe... wybory, przy których żydkowie nasi 
mają odegrać wybitną rolę.

W  imienin młodzieży przemówił krótko akade­
mik Moszyński, oświadczając, iż młodzież akade­
micka, ci przyszli pracownicy dla dobra kraju, 
przyłącza się do protestu przeciwko stanowi wy­
jątkowemu.

Wszyscy mówcy godzili się na to, iż stan wy­
jątkowy należy znieść jak najprędzej, tem więcej, 
że wszędzie już panuje spokój i nie zachodzi oba­
wa ponowienia się rozruchów.

Na tem obrady zakończono, a profesor Piętak 
zamknął o godzinie 2 zgromadzenie życzeniem, aby 
spełniło się jak najprędzej gorące pragnienie ucze­
stników zniesienia stanu wyjątkowego w zachodniej 
ezęści kraju, i przyrzekł, że prezydjum wraz z do­
branymi pięcioma członkami nie będzie szczędziło 
starań i zabiegów, aby to zniesienie jak najprędzej 
wyjednać.

0 p. Daszyńskim,
II. W dalszym ciągu „Odpowiedzi* p. Daszyńskie­

mu czytamy w Dzienniku Polskim  eo następuje:
Tak to powstała owa paitja potężna. P. Daszyń­

ski, utrzymywany u góry po trcsze przez przyjaoiół 
i wydział, składający się z młodych żydków i przez 
biednych zbałamuconych robotników, składających 
ciężko zapracowany grosz, ooraz silniejsze wśród ro­
botników zajmował stanowisko.

Prócz tej garstki biednych i uczoiwyoh, znalazła 
się spora liczba próżniaków, awanturników zdemora­
lizowanych do szczętu i druga ta część to stały kon­
tyngent wszelkich zgromadzeń, borb i awantur, to 
sława i ohwała galicyjskiej socjalnej demokracji.

Jak nieznośną była dla partji inteligencja, ludz!e 
z jakiem takiem wychowaniem i zachowaniem się, 
wogóle ladzie, którzyby śmieli mieć własne zdanie 
i chcieli go bronić, dowodzi okokoliozność, że chwy­
tano się nieraz nieludzkich środków, aby tych ludzi 
odsunąć od wpływu na robotników. Sam p. Daszyń­
ski, aby usunąć i wytrącić broń z ręki jednemn 
człowiekowi, który ciągle mn wyrzucał, że robota jego 
jest tylko środkiem, stopniem, pa którym on pni* *ię 
coraz wyżej, że agitacja jego niema nic wspólnego 
z dobrobytem mas, o których dobro przecież idzie — 
zsgroził mu, że go zndenuacjuje do obcego państwa,

skąd ów człowiek pochodził, jeżeli mn się nie usu­
nie z drrgi i nie przestanie bruździć.

Tego p. Daszyńskiemu za mało było, bo gdy ów 
człowiek w lat dwa lub trzy później zmarł, nie chciał 
mu i po śmierci przebaczyć, że się ośmielił przeni­
knąć jego ambitne plany. Bo gdy grób człowieka 
tego jeszcze pierwszą nie pokrył się trawą, bryznął 
p. Daszvński jadem ohydnej enuncjacji w pamfleoie 
p. t. „Schuftcrle44. To roznmiem zemsta! Przeciwni­
ka wtedy, kiedy ten ma uata na wieki zamknięte, 
w publicznem piśmie przezywać łajdakiem.

Jskże więc może p. Daszyński nam zarzucać, 
żeśmy uie mieli tyle siły dnszy, aby brać udział w 
zgromadzeniach, skoro uświadomiono robotników, że 
inteligencja ogląda się na ich kieszeń, czeksjąo na­
pitku?

Choćby nawet i znalazł się odważny, który mi­
mo wrogiego usposobienia partji odważyłby się 
pójść na zgromadzenie — to z kim będzie polemizo­
wał i wogóle Czyby mu pozwolono bodaj na jedno 
wypowiedziane słowo nie zgadzające się z oharakte- 
rem zgromadzenia? Na takich zgromadzeniach zabie­
rają głos tylko urzędowi mówcy.

Są to robotnicy o tyle. że nie mogą być zalicze­
ni do innej dlasy społecznej. Ale oni już dawno pró­
żnują, agitacją szukając posad, synekur drobnych, a- 
by tylko nie pracować w rzemiośle.

Tacy członkowie paitji, zjawiający się zawsze na 
trybunie — klepią bezmyślnie słowa i frazesy, któ­
re p. Daszyński uświęcił awojemi ustami. — Jaka­
kolwiek polemika z podobnymi ladźmi jest wręcz nie­
możliwa — gdyż nie roznmieją nio i nie obcą nic 
rozumieć, a polemizowanie z nimi — to nalewanie 
w próżne. Jeżeli można czasem usłyszeć jakie rozsą­
dniejsze słowo lnb zdanie, co ma jaki taki sens — 
to z pewnością od żyda. Nie pojmuję więc, dlaozego 
p. Daszyński usprawiedliwia się z zarzutu, że partja 
jego jest ziydziałą. Owszem, powinien był potwier­
dzić z pewną damą nawet, że tak jest. Sam jako 
wyznawca M ur* i Lassala, nie powinien się zapie­
rać najnaturalniejszej w świeoie rzeczy, te wśród wy- 
znaców ich nauki wielu jest z ich współwyznawców 
religijnych. W lwowskiej filji prawie wszystkie urzę­
dy piastują młodzi żydkowie, którym rodzice jeszcze nie 
chcą powierzyć geszeftu do rąk. Niejbez tego, żeby nie 
było wypadku, gdzie żydkowie właśnie zaczynają in­
teres na Biejaliźmie, zwłaszcza, jeżeli jakieś niepe­
wne indywiduum dostanie się na urząd gdzie się ma 
z pieniędzmi do czynienia.

Cóż z tego, że cent ksżdy (chociaż tak skrupula­
tną partja me jest) złożony przez robotnika Jest w 
piśmie — tyle też tegol Gdzie on się podział i w 
ozyjem znajduje się ręku ten cent złożony — tego 
nikt nie wie.

P. Daszyński twierdzi, że przez długie lata za 
jego pam ęoi tylko dwa wypadki miały miejsce, przy 
których tylko ooś 3 złr. miało brakować, a ja tu we 
Lwowie znam kilka w krótkim przeciągu czasu, gdzie 
nie o 3 złr., lecz o znaoznie więcej chodziło.

Również pensje pobierane przez funkejonaryuazów, 
p. Daszyński poobcinał znaoznie.

Prócz czterech zarzutów, na które p. poseł odpo­
wiedział, n&leżałoby wspomnieć jeszcze o jednym za­
rzucie, którym śmiało można obciążyć socjalną demo­
krację, a mianowicie:

Systematyczne demoralizowanie robotników. A to 
nie jest błahy zarzut.

Sam p. Dasjyński może i prawdopodobnie nie wie 
nic o tero, że szeregi jego zwolenników toczy robak 
zepsucie. Dziś dzięki tej potężnej organizacji, co dru­
gi robitnik żyje jak bydle i to najgorliwsi soojali- 
żoi. Żona, dzieei, wszelkie obowiązki ojca familji, to 
przedmiot szyderstw, nrągań i zabawki tych ludzi. 
Porzucają całą nieraz liczną rodzinę, uciekając z cu- 
dzemi żonami lnb upadłemi kobietami, pozostawiając 
za sobą nędzę i głód.

Najmniejszego szacunku dla cudze] własności, dla 
cudzej pracy, dla nauki; oi sami, którzy tak ocho­
czo przyklaskują frazesom szumnym, gdy mówią pro­
wodyrzy o wyzysku pracy, zdolni są wyzyskać swe­
go towarzyska i to jeszcze brutalniej i bezwzględniej.

u p u j c i e  t y l k o  u  C h r z e ś c i j a n !
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Tak więc paa K. K. przyniósł nam w Dzien­
niku Polskim  wcale ciekawą wiązanką szczegółów, 
oświetlających z niezupełnie znanych jeszcze dotąd 
stron, postaó socjalistyCzneęo trybuna w Galicji. Ta­
kiego światła jeszcze trochę więcej a p. Daszyńskie­
mu nie pozostanie już wkrótce nic chyba do czy­
nienia, jak korzystać tylko... z gościnności Słowa 
Polskiego!

Otto von Bismarck.
De mortuis nil nisi juste.

S)
V

Ale Prusy zostały zdemoskowane. Odrazu więo 
Austrja, popierana przez Rosję i kilku książąt nie- 
mieckion, aitypruskicb, zażądała całkowitego przy­
wrócenia starego Bundestagu. Widząc tę energię 
Austrji, stronnicy Pi u i zaczęli je opuszczać. Możeby 
było i przyszło do wojny, ale Rosja pogroziła, że 
wojska jej ruszą natychmiast na tego, kto da pierw­
szy strzał. Taką odpowiedź, czy zapowiedź otrzymał 
sam hr. Brandenburg od cesarza Mikołaja, do które­
go z misją przyjechał. Hrabia był jenerałem i bar­
dzo wrażliwym na punkcie honoru. Ta surowa po­
gróżka tak go zmartwiła, że umarł w drodze po­
wrotnej. Ministrem spraw zagranicznych pruskim zo­
stał Manteuffel, zwolennik pikojn za jakąbądź cenę. 
Ten pojechał zaraz do Ołomuńca, by się ułożyć z ks. 
Sohwarzenbergiem, który postawił bardzo twarde wa­
runki i od tych, ozująo się silnym, nic odstąpić nie 
ohcisł. Prusy musisły się zrzec projektów anji ście­
śnionej (zarodkowa myśl późniejszego związku pół 
noonego), zgodzić się na egzekucję federalną w ele­
ktoracie heskim i w Szlezwig-Hulsztynie dla przytłu­
mienia Łuatów przeciw elektorowi i królowi duń- 
akiemu, wreszoie na przywrócenie dawnego Bundes­
tagu pod prezydenoją Austrji. Od czasu Jeny nigdy 
Prusy podobnego pohańbienia nie doświadczyły.

Wprawdzie po Sadowię Bismark dowodził, źe ta 
klęska Austrji była zemstą za upokorzenie cłomu- 
nieckie, ale jakże odmienne było jego zaohowanie się 
w owym listopadzie 1850 r. ? Oto on jeden i jedyny 
podniósł głos w obronie polityki, odpowiedzialnej za 
to poniżenie, namiętnie i powszechnie nawet w Ber­
linie potępianej. Przede wazy stkiem radował się z klę­
ski, jaką poniosła demokracja, zgadzsł się nawet na 
pójśoie pod komendę Austrji, by tę klęskę wzmocnić. 
Jedność narodowa wcale nie była dla niego rzeczą 
naglaoą.

„Honor narodowy Pras nie leży woale na odgry­
waniu roli Don Kichota we wszystkich kątach Nie­

miec, na korzyść urażonych wielkośoi parlamentar­
nych , widzący oh swe konstytucje w niebezpieczeń­
stwie. Zależy on laczej na chronieniu się hańbiącyoh 
z demokracją związków... Gdybyśmy ruszyli na woj­
nę dla tej idei zjednoczenia, różne gwałtowne ręce 
zdarłyby rychto z Moralistów ich płaszcz unionistew- 
ski, by zostawić na nich tylko jego „czerwoną* pod­
szewkę .. Zrozumieć niepodobna dlaczego nie chcą w 
Austrji widzieć mocarstwa Niemieckiego pod pozorem, 
że ma honor panowania nad rozmaitemi raaami i 
plemionami, pobitemi przez oręż niemiecki. Austrja! 
to przedstawiciel i spadkobierca starożytnej potęgi, 
która często i ze Bławą posługiwała się orężem nie- 
mieckiem. Wojna, jaką zamierzano prowadzić z Austrją, 
byłaby wojną propagandy demokratycznej; sztandar 
zaś pruski nie jest woale od tego, by wskazywał 
miejsoe zebrania wszystkioh politycznyoh skazańców 
Europy. Na wszystkioh, którzy mogąo przeszkodzić 
tej wojnie, a nieohoieliby tego zrobić, niech spadnie 
przekleństwo każdego uczciwego żołnierza, wyprawia­
nego po śmierć dla sprawy, którą on w sercu swo- 
jem pogardzał i potępiał*.

Stało się zadość życzeniom ks. Bismarfca. „Bieg 
Faetonr w dziedziny mgły i piorunów został nagle 
wstrzymany*. „Wywrócona kolumna prawa została 
na nowo postawiona*. Status quo przywrócono tak 
zupełnie, jak gdyby nie było sporów, walk, krwa­
wych starć, mów królewskich, wysiłków patriotycz­
nych i filozoficznych. Radość Jnnkra wybuchała Ha­
łaśliwie. W domu „siedząc na krześle galopował, 
niby konno, koło stołu, coraz wypijając kieliszek 
szampana*.

W izbie wyzywał kolegów, by w całej historji 
Niemiec „od Hohenstaufów, pokazano mu epokę, w 
którejŁ>y z wyjątkiem przewagi hiszpańskiej za Karo­
la V-go, Niemcy były bardziej na zewnątrz szanowa­
ne, ich jedność polityczna zupełniejsza, ich powa­
ga dyplomatyczna większa, niż za czasów owego tak 
okrzyczanego Bundestagu...*

(C. d. u.)

Uroczystości Mickiewiczowskie.
(L isty oryginału „Głosu Narodu").

Z T a r g o w is k  piszą do nas: Dzień 12 czerwca 
br. wyrył się głęboko w pamięci i sercach mieszkań­
ców wioski Targowisk w powiecie Krośnieńskim. 
W dniu tym przypadła oktawa „Bożego Ciała*, pierw­
sza Komunja dzieci i obchód 100 letniej rocznicy 
urodzin nieśmiertelnego Wieszcza Adama Mickiewicza. 
Sil wy moździerzowe i pobudka muzyki oznajmiły po­
czątek dnia uroczystego. O godzinie 8 z punktu zbor­

nego, którym była staoja kolejowa Iwonioz, wyruszył 
pochód do miojsoowego kościoła na nabożeństwo. Po­
chód ten był malowniczy. Na czele szło koło 40 ko­
synierów, przypominająo owych z pod Racławic, na­
stępnie na dziarskich koniach tylnż hożych Kraku­
sów; dalej muzyka z zakładu księży Salezjanów, in­
teligencja, tłumy ludu z okolicznych wiosek, wresz­
cie oddział Krakusów na koniach, który cały po­
chód zamykał.

Po odprawionem narrżeństwie, podczas którego 
wychowankowie księży Salezjanów wykonali Mszę 
„Missa angelioa*, ody pochód w pierwotnym po­
rządku ustawił się przed budynkiem szkolnym, gdzie 
nauczyciel miejscowy p. S«mooki przez wygłoszenie 
mowy do zgromadzonych, o znaczeniu tej wielkiej dla 
ludu polskiego uroezystości, tak rozgrzał słuchaczów, 
że pomimo ulewnego desz :zu, jaki o tej chwili spadł, 
nikt nie opuśoił stanowiska. Następnie cdbyło się 
zasadzenie dąbka pamiątkowego „Adama* przez dzieci 
szkolne.

O godzinie 6 wieczorem, jako dalszy ciąg uro- 
ozystośoi, odbył się wieczorek ku czci nieśmiertelnej 
pamięci „Adama*. Już o godzinie 4 po południu 
niezliczone tłumy luinośoi ciągnęły przed stację ko­
lejową Iwonioz, gdzie aię miała odbyć uroczystość 
pod gołem niebem. Wleozorek zagaił w gorących, 
serdecznych i głębokim patrjotyzmem nacechowanych 
słowach p. K. Porawski, następnie włościanin Skwa­
ra skreślił życiorys i znaczenie „Alama* dla ludu. 
Po małej pauzie, podozas której muzyka Salezjanów 
odegrała wienieo „Utworów polakioh*, p. L. Heim- 
bergerowa oddeklamowała z uozuciem wiersz „Do 
Matki Polki* i bajkę „Przyjaciele*. Punktem kul- 
miuaeyjnym oałego wieozorkn dla ładu, było przed­
stawienie amatorskie. Amatorzy kolejarze przy łaska­
wym współudziale panny Olgi Wiśniewskiej odegrali 
wprawnie Korzeniowskiego „Majster i czeladnik*. 
Great attraction stanowiły 3 żywe obrazy: Polonia, 
ka. Marek, Kosynierzy. Umiejętnem i pięknem ugru­
powaniem osób w obrazach zajął się pan Skoozek; 
z Sąoza.

Z ł uroczystość tak piękna przyszła w naszym za­
kątku do skutku, to zawdzięozyó należy ludziom sil­
nej woli, którzy nie szczędzili ni trudów, starania i 
kozztów, aby lud ten uszlachetnić, aby mu zgotować 
zupełnie bezpłatnie ucztę duchową. Wdzięozność więc 
za to należy się p. naczelnikowi stacji w Iwoniozu 
p. Fr. Wójtowiczowi i jego godnej małżonce, którzy 
nigdy nie szozędzą ani trudów, ani kosztów, gdzie 
idzie o piękny cel, jak również p. K. Porawskiemu. 
pełnomoonikowi dóbr, oraz JW. p. hr. Gołaszewskiej 
za udzielenie lokalu, w którym ustawiona była sce­
na dla amatorów i wszystkim pp. amatorom i panu 
Skoczkowi serdeczne „Bóg zapłać!* L . H.

Z L u b a c z o w a  piszą do nas: Nasze miasteczko 
jak j -den mąż stanęło do apelu w dniu obchodu ato-
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Michała Synoradzkiego.
(Ciąg dalisy).

Całe miasto zostało poruszone. RoeBner wezwał 
rektora Czyżewskiego, aby wypuścił Nagórnego, re ­
ktor natomiast zażądał, aby wpierw studenci kato­
liccy zostali uwolnieni. Zgodził się na to Roesner, 
lecz ewangelicy, zniecierpliwieni długiem oczeki­
waniem, uderzyli na kolegium i sami uwolnili Na­
górnego. Wówczas studenci zaczęli ciskaó na tłum 
różnemi sprzętami, które zostały ułożone w stos 
i podpalone. Prezydent RoesDer, powiększywszy 
liczbę straży miejskiej, ocalił kolegium od oblę­
żenia i spokój w mieście przywrócił. Nikt śmier­
ci nie poniósł, kilka osób zostało tylko ranionych. 
M agistrat szkody wyrządzone przez lud w kole­
gium ocenił na 1500 złp. i sumę tę przyrzekł wy­
płacić.

Skończyłoby się polubownie, ale Jezuici utwo­
rzyli z tego sprawę kryminalną. Magistrat toruń­
ski i wielu ewangelików zostało pociągniętych do 
odpowiedzialności. Król August wyznaczył komisję, 
z 20 osób złożoną, która zjechała do Torunia i tam 
bawiąc na koszcie mieszkańców protestantów, — 
śledztwo prowadziła, ale prowadziła stronnie i 
przewlekle. W komisji tej zasiadał między innymi 
Jerzy Lubomirski, podkomorzy w. koronny, cier­
piący oddawna na osłabienie wzroku. Temu Jezuici 
przyrzekli, iż wyzdrowieje zupełnie, jeśli potępi 
heretyków, on też na całą sprawę zgubny wpływ 
wywarł, chociaż wzrok mu się przez to nie pole­
pszył. Tylko dwóch członków komisji: Andrzej 
Stanisław Załuski, biskup płocki i Jakób Zygmunt

Rybiński, wojewoda chełmiński, usiłowali sprawę 
umorzyć, przewidując stąd zgubne dla Rzeczypo­
spolitej skutki, a nie mogąc swego dokazać, opu­
ścił Toruń. Inni panowie komisarze, przejadłszy i 
przepiwszy 2950 dukatów, wtrącili mnóstwo osób 
do więzienia, a 16 powołali do Warszawy, przed 
sąd asesorski i przed sejm.

Pomimo zupełnego wyjaśnienia sprawy, stron- 
ność przemogła, ewangelicy zostali potępieni. 0- 
sobna, wybrana z sejmn deputacja, którą składali: 
Konstanty Felicjan Szaniawski, biskup krakowski 
Kazimierz Czartoryski, kasztelan wileński i Stani­
sław Chomentowski, wojewoda mazowiecki, po­
twierdziła wyrok sądu asesorskiego, mocą które­
go prezydent Roesner i 9-ciu innych obwinionych 
zostali ścięci d. 7 go grudnia 1724 r., nadto wiele 
osób zostało skazanych na uwięzienie i na kary 
pieniężne

Powstał o sprawę toruńską niezmierny krzyk 
w Europie. Prusy, Rosja, Auglja i wezwana ty tu ­
łem uczestnictwa w traktacie Oliwskim Austrja, 
przygotowywały sie do dyplomatycznej akcji którą 
Prusy i, Rosja 50.000 wojska ofiarowały się po­
przeć. Śmierć Piotra Wielkiego zażegnała niebez­
pieczeństwo, ale w Europie została pamięć wy­
padku, szerzącego jak najgorszą o Polsce opioję.

Wśród tej burzy August grał rolę podwójną: 
podżegał Polskę na inowierców, a Europę ua Pol­
skę. Jego posłowie sascy zapewniali, że okrucień­
stwu toruńskiemu nie król winien, ale opłakane 
stosunki krajowe. — Pogróżki mocarstw cieszyły 
Augusta, pragnął bowiem ich interwencji, a na­
wet samej wojny, — gdyż zamieszki pozwoliłyby 
mu wprowadzić do kraju swoje wojsko, — niby 
to na obronę Rzeczypospolitej, potem pogodziłby 
się z mocarstwami, — Btosownie do ich życzeń 
urządziłby sprawy religijne i położenie dysyden­
tów w Polsce, a następnie pozawierałby z niemi 
związki i przymierza, gwarantujące mu dziedzi­
ctwo tronu i większą władzę dla tego, — żeby 
mógł utrzymaó prawa dysydentów, według woli 
mocarstw.

Gdy plan tak kunsztownie ułożony runął przez 
śmierć Piotra W ielkiego, August zaproponował

dworowi berlińskiemu, naturalnie w największej ta­
jemnicy, podział Polski, w zamian za zapewnienie 
tronu jego synowi. Austrja miała dostać starostwo 
Spiskie w Karpatach; król pruski — Prusy pol­
skie, część Wielkopolski Kurlaudję; Rosja — Bia­
łoruś. Nad tak okrojoną Polską miał panować dzie­
dzicznie dom saski.

Tę propozycję Bruhl nazywał „ofiarą* i wie­
rzył, ua równi z Augustem, że doprowadzi ona do 
celu. Wobec takiego stanu rzeczy, zerwanie sejmu 
lekceważył sobie August, a zaoiegi o utrzymanie 
obrad były z jego strony wręcz komedją.

— Nic innego nie pozostaje — odezwał się 
do Bruhla — jak wracać do Drezdna. Trudno 
wytrzymać wśród tej brutalnej szlachty... Kołki 
mi na głowie ciosać, a ja  muszę za to uśmie­
chać się, ujmować ich i przejednywać. Położenie 
okropne!

— Nie przeczę, najjaśniejszy panie, że miłem 
nie jest — potaknął Bruhl — ale wymaga tego 
dobro wielkiej sprawy... Zresztą długo to nie po­
trwa... dopływamy do portu...

— Oby się słowa twoje sprawdziły! — west­
chnął August. — Czasby już do tego portu zawi­
nąć... Ustawiczna walka, bez pewności skutku, stra­
szliwie wyczerpuje... Czują się nad wszelki wyraz 
znużonym... Przytem nudzę się haniebnie. Od pe­
wnego czasu taka jałowizna, nic, ale to literalnie 
nic nowego...

Minister odchrząknął i uśmiechnął się, jakby 
wątpliwość wyrażając.

— Albo co? Miże zaprzeczysz? — zapytał Au­
gust, przeczuwszy, że jakąś nowinę usłyszy.

— Bynajmniej — odparł układnie Bruhl — 
chciałem wprawdzie przypomuieć waszej królew­
skiej mości posłuchauie, ale może pora nie po 
temu...

— Jakie u kata posłuchanie? — skrzywił się 
August. — Widzisz, że jestem nieusposobiony, 
ekscelencjo...

— Dla tego też powiem podstolemu Lasockie­
mu, żeby je na inny raz odłożył..

(Ciąg dalasy nastąpi),
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letniej rocznicy undzin Miokies ieza. Piękna pogoda 
sprzyjała dzień cały. Działo się to 12 czerwca. O 
5-tej salwy nuździerzowe, pobudka miejskiej muzyki, 
oznajmiły miaitu początek uroczystego ot chodu. To 
też cd rana tłumy zalegały rynek, dopiero o 10-tej 
na czele stn żtków pochód ruszył do kościołl a pa­
raf. na nabożeństwo. Po nabożeństwie zebrali się 
zgromadzeni na rynko, rby wysłuchać pięknej prze­
mowy p. mec. dra S. o żyiiu i znaczeniu wieszcza, 
jako pieśniarza. Nastąpiło odsłonięcie tablicy parnią 
tkowej, nadającij jednej z nlic imię A. Mickiewieza. 
Wieczorem publiczność miasta Lubaczowa i okoliczna 
dość licznie zgromadziła się w aali na ten cel pię­
knie ndekoiowanej za miastem, by wziąć udz;ał w 
kc neercie nspćlnemi siłami urządzonym. Na program 
złożyły się: „słowo wstępne", odczyt p. M., koncer­
towa gra na fortepianie miejscowych piń, śpiewy so­
lowe i chór męski. Tak więc dzięki Mickiewiczowi 
nasze miasteczko ocknęło się na chwilę, w j-dn<śoi 
okazało siłę, porostaje tylko życzyć, aby ta jedność 
była trwałą bo jej koniecznie do walki z wrogami 
potrzeba.

Z M u szy n y  piszą do uas: Dnia 24-go maja 
rana oroczystem nabożeństwem rozpoczął się u nas 
obol ód Mickiewiczowski, Podczas Mszy św. pleban 
miejscowy ka. kanonik Gruszka wygłosił podniosłe 
kazanie, zastosowane do uroczysteśń. Po nabożeń­
stwie przemówił do zgromadzonych w rynku miaste- 
ozta p. Eibl, podnosząc zasługi wieszcza Adama dla 
Ojczyzny. Po południu tegoż dnia, miejscowy nauczy­
ciel p. Grzegorzyk wypowiedział odczyt stosowny a 
pp. Skowron i Piiz deklamowali z werwą wyjątki 
* woęzjj MickUwlcai. Wieczór urozmaiciły i uświe­
tniły iluminacja, ognie sztuczne, korowód z pocho­
dniami i śpiewy, a wszystko razem złożyło się w ca­
łość prawdziwie miłą i dla wszystkich uczestników 
pamiętną. Koszty obchodu pokryto ze składek, z któ­
rych pozostała część na cel narodowy, dotąd nieo­
znaczony, oddana bedzie. Uroozystość urządził komi­
tet, złożony z członków tutejszej inteligencji i miń* 
szczan. Dyshaimonią uroczystości był deszcz, który 
jej ciągłość przerywał, jakuttż brak wielu pp. urzę­
dników, którym nawał pracy biurowej nie pozwolił 
brać udziału w obchodzie.

K  K R A J U .
Nowy Targ d. 12 sierpnia.

(List oryginalny „Głosu Narodu").

Zamknięcie Czytelni ludowej. —  Zabiegi na polu ekonoml- 
cznem. — Spółka handlowa I Kółka rolnicze.

Stan wyjątkowy ze wazystkiemi konsekwencjami 
rozciągnięty został na nasz powiat, chociaż lndncść 
zachowała się w czacie krytycznym najlojalniej wzglę­
dem żydów, i nie dała powodn do obaw. Z powodu 
etanu wyjątkowego najspckojniejaza instytucja w No­
wym Targu, Katolicka Czytelnia ludowa, została zam­
knięta przez starostwo i w czynnościach zawieszona.

Tak więc lud nas* nie ma czytelni, ale zydzi da­
lej mają swoje kasyno zawiązane bez zezwolenia 
władz, pokątnie prowadzone, aby w niem pielęgno­
wać ducha odrębnego od wszystkiego co chrześci­
jańskie. Zamknięcie Czytelni odbije się na jej przy- 
azhści i funduszach, bo nie mogąc pobierać wkładek 
od członków, musi pokrywać wydatki na lokal, ga­

zety etc.
Kepresalja stanu wyjątkowego, któremu wszyscy 

musieliśmy się poddać, zbrojny pokój eto. wywołali 
u nas żydzi fałazywemi alarmami i donosami do wie­
deńskich gazet.

Sądy tutejsze miały więc dosyć do czynienia, spraw­
dzać te bezpodstawne potu arze żydów — i na sto 
wypadków zaledwo jeden zasługiwał na wzgląd.

Niewątpliwie refrenem przyszłości staan wyjątko­
wego i rozruchów będzie skupienie aię patrjotyoznie 
myślących do pracy na polu ekonomicznem w han­
dlu i przemyśle. Nasz powiat dzięki hr. Zamoyskiemu 
poszedł w tym kierunku dalej niż inne — jego za­
biegom zawdzięczamy, że wszystkie posterunki dotąd 
żydowskie, jak myta i propinacje znajdują się obecnie 
w rękaob chrześcijańskich.

Jak w innych powiatach tak i u nas jeszcze du­
ło do zdziałania na tym polu — wprawdzie Kółka, 
rolnioze praoująoe po wsiach, oddają usługi, ale o ile 
kierowane są umiejętną a nie samolubną ręką i nie 
stanowią kanałów odpływowych dla żydowskieh to­
warów.

W naszym powieoie ujęli ster niektórych Kółek 
księża i dzięki ich oflaraej patriotycznej pracy, Kółka 
w tych wioskach rozwijają się świetnie a wspomnieć 
tn należy o Kółku w Poroninie, umieazczcnem dzięki 
staraniom ks. Nycza w przepysznym i pełnym kom­
forcie budynku — dalej o Kółkach w Białoe i Waohs- 
mundzie.

Istniejąca w powiecie spółka handlowa ma w kró­
tkim ezasie nledz reorganizacji, aby w zupełności 
odpowiedzieć intencjom założyciela. Brak nam tu je­
szcze nieitety handlu towarów bławatayoh i galante­

ryjny! h i w tej gałęzi żydzi mają dotąd na rynkach 
naszych monopol, dając ludowi kiepski towar za dro­
gie pieniądze. Najwyższy więc czas abyśmy i na tym 
polu przemysłu mieli swoją reprezentację i nie od­
dawali żydem w dzierżawę zysków z tego przemysłu 
tern więcej, że zyski te pochcdzą z pricy uaszego 
biednogo ludu. Spodz'ewam Bię, że czytelnikom wa­
szym wkrótce docicaę, iż i w tym li-iuaku  nie da­
my się zswatydzió i na wzlr Nowego Sącza załóżmy 
spółkę. Z.

Stan wyjątkowy w Galicji.
W sobotę przed trybunałem rzeszowskim rozpo­

częła s:ę rozprawa karna przeciw dwudziestu pięciu 
włościanom, oskarżonym o „zaburzenia antysemickie" 
w Godowej. Proknratorja oskarża: Izydora Moskala, 
lat 40; Franciszka Ziobrę, lat 4 0 ; 'Wojciecha Klim­
ka, lat 44; Marka F.ołka, lat 46; Jana Wnęka, lat 
29; Włidyaława Zamorskiego, lat 15; Franciszka 
Gorczycę, lat 17; Władysława Gomułkę, lat 15; Jó­
zefa Wieazozka, lat 28; Mikołaja Moskala, lat 18; i 
Wojciecha Gomułkę, o to, „że — jak twierdzi akt 
oskarżenia — w Godowej w nocy z dnia 18 ua 19 
czerwca r. b., z pominięciem zwierzchuośoi wszyscy 
razem w zamiarze pomszczenia się na Ntftalim Kan- 
nerze, za w rzekome krzywdy od niego wycierpiane 
i dogodzenia swej nienawiści wpadli zbrojno na po­
dwórze jego domu, do jego pomieszkania i zabudo­
wań domowych i tamże gwałt na jego majątku wy­
rządzili.

Dalej obwinia akt oskarżenia powyżej wymienio­
nych włościan, oraz Wojciecha Moskala, lat 50; 
Wojciecha Zamorskiego, lat 26; Maoieja Wojtaszka, 
lat 35; Maroina Klimka, lat 51; Irydcra Klimka, lat 
Yt] Franciszka Szczygła, lat 30; Franciszka Ziobrę, 
lat 22; Jana Paszka, łat 32; Wojciecha Patr/na; 
Wojciecha Pękcsza, lat 20; i Antoniego Wodykę, 
14 lat życia nie mającego, o to, „że w Godowej w 
nocy z dnia 18 na 19 czerwca r. b., w zamiarze 
złośliwego uszkodzenia endzej właśncści poniszczyli 
rozmyślnie ruohomości domu Chaskla Gorgla, przy 
cz?m mu szkodę na majątku w kwocie wyżej 25 
złr. wyrządzili, a również przez rzucanie do pomie­
szkania Chaskla Gorgla dużych kamieni i całych łu­
pek drzewa powBtać mogło niebezpieczeństwo dla ży­
cia, ciała i zdrowia Chaskla Gorgla, tudzież jego ro­
dziny w domu ukrytych".

Dalej obwinia akt oskarżenia Władysława G o- 
m u łk ę  i Antoniego W o d y k ę ; o to: „że w Go­
dowej w nocy z dnia 18 na 19 czerwca r. b., zabra­
li dla swej korzyści, bez zezwolenia z posiadania 
Chaskla Gorgla cudze skrzypce wartości niżej 5 złr."

Następnie; Dorotę W ilu s z o w ą , lat 27 i Te­
klę M n la rz o w ą , lat 39; o to: „że w Godowej w 
czerwcu b. r , w zamiarze nabawienia Naftalego i 
Iczli Knnnerów strachu i niepokoju, w sposób ze wzglę 
du na zachodzące ogólne położenie w czasie rozru­
chów antysemickich i ich osobiste stosunki zdolny 
du wzbudzenia uzasadnionej obawy, zabiciem i pobi­
ciem groziły".

W końcu: Władysława R o k i tę ,  lat 22, dróżni­
ka powiatowego; o to: „że w Godowej w czerwcu 
r. b., włościan tamtejszych wzywał, pobudzał i skło­
nić usiłował do napadu i bicia żydów, a więc do 
czynów nieobyczajnycb i przez ustawy zakazanych i 
że tenże w czerwon r. b. przez publiczne mowy, fał­
szywą, bezpieczeństwo publiczne niepokojącą wieść 
o napadach na żydów bez dostatecznych powodów 
uważania tej wieśc-i za prawdziwą rozszerzał".

Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Rokity pochodzą 
z Godowej. Do rozprawy powołano dzieBięoiu świad­
ków.

Bitwę ze strażnikiem skarbowym stoozyli w Tar- 
nopulu w nocy z 8 na 9 b. m. iydowoy wc .ni^e, 
Lejb Markus i Lejb Rosenfeld, obaj odwozili na sta­
cję wódkę w kufach, a gdy starszy strażnik skarbo­
wy p. Maślanka zażądał od nich jeiżcze wydania bu­
telek z wódką niepłaconą, którą midi w kieszeniach, 
rzuoili się żydzi z biczyskami na niego tak, że p. 
Maślanka musiał dobyó szabli i broniąc aię, skale­
czył obu w głowę. Markus jeszcze aię leczy, Rosen­
feld został uwięziony. Donosi o tem Gazeta Naro­
dowa.

W Jaśle dzisiaj rozpoczęła Bię rozprawa o rorru­
chy frysztaokie, których ofiarą padło 9 włościan, za­
bitych przez żandarmów. Rozprawa potrwa ze trzy 
dni. Trzech podsądnych znajduje się w więzieniu 
śledezem. Akt oskarżenia z powodn braku miejsca 
odkładamy do jutra, pragniemy bewiem zamieścić go 
w całej rozciągłości ze względu na ważność i aen- 
■aoyjność samej sprawy.

Z Ziem polskich.
Warszawa 14 sierpnia.

(Lisi oryginalny Głosu Narodu.)

Żydzi w Królestwie. — Zmiana repertuaru z powodu Bis- 
marka.

Do żydów wziął się znowu rząd rosyjski OBtro. 
Dawniejszy ukaz o zamieszkiwaniu „braci mojżeszo- 
wego wyznania" na gruntach włościańskich zastoso­
wano do letników, którzy pod pozorem korzysta­
nia ze „świeżego powietrza" spokojnie trudnili Bię 
lichwą.

Cóż z tego, kiedy dla Moskala żyd zawsze jeBt 
milszy, niż Polak. Żydów używa się nawet do wy­
gubienia nienawistnych Polaków, do prześladowania 
ich i gnębienia. Oto z dwóch wewnętrznych guber- 
nij cesarstwa ma rząd wypędzić żydów, a kazać im 
aię osiedlić w „kraju prywiślańskim". Ci ludzie 
będą niewątpliwie nową klęską narodową. Ci „ro­
syjscy żydzi", których jut dziś u nas pełno, to roz- 
sadnik rusyfikacji. Taki szaehraj szyldy ma tylko ro­
syjskie , mówić po polsku nie chce. Że szerzona 
przez nich, propaganda nie jest tak straszna, zawdzię­
czać to wypada nasiym zacnym rzemieślnikom, któ­
rzy z takim żydem nie wchodzą w interes, dopóki 
nie ujrzą obok rosyjskich także polskich napisów, 
dopóki n:e usłyszą z ich ust polskiej mowy. I to 
szczególne, że tych przybyszów nienawidzą miejsco­
wi żydzi.

Świeżym przykładem arogaacji żydowskiej jest 
fakt nagtępujący. Teatr łódzki daje szereg przedsta­
wień „Lygji", sztuki angielskiej Barreta, osnutej na 
tle chrześcijańskim. Jest geena spotkania się dwóch 
pielgrzymów. J jden z nich rysuje na ziemi rybę, a 
gdy towarzysz pyta, dlaczego to czyni, odpowiada, 
że jest to znak Chrześcijan. „Bj jako ryba bez wody 
żyó nie może, tak człowiek bez chrztu św. zbawio­
nym być nie może." Ujęte w cudzysłów słowa nie podo­
bały się żydom, których deputacja udała aię do dy­
rektora teatru, prosząc o wykreślenie tego ustępu. 
Dyrektor, bojąc się skandalu, — słowa powyższe 
usunął.

Śmierć Bismarka podsyciła płomienie nienawiści 
kn Niemcom nawet wśród melomanów teatralnych. 
Ich grono skłoniło dyr. Hellera do usuuięcia z afiszu 
„Trębacza z Saekingen", gdyż odzywano się, że będzie 
on powodem do demonstracji. Wieczorem więc odśpie 
wano „Palestranta", a publiczność ostentacyjnie okla­
skiwała WBzyatkie ustępy, wyszydzające Niemców. 
Aktorzy rządowych teatrów warszawskich mają na 
pewno dostać emerytmę. Gorąco się tem zajmuje ka. 
Imeretyński, który aprobując projekt gen. Iwanowa, 
wyraził się, że artystom warszawskim słusznie aię to 
należy, gdyż „teatr jest cesarski*. Prezes Iwanow 
znosi a przynajmniej zmniejsza feu, natomiast po- 
więktzz gażę. Materjalnie artyśń nie stracą na tem. 
Dowodem tego jest nowa umowa zawarta z Rapa­
ckim, który jako inssektor repertuaru i artysta bę­
dzie pobierał blisko 6 000 rubli rocznie.

Zanotowaliście jnz, ze napis; na drogach mają 
byó umieszczane w języku rosyjskim i polskim. Roz­
porządzenie to, księcia Imeretyńskiego jest niezmier­
nie ważne z tego powodu, że kładzie kres nadu­
życiom gubernatorów i naczelników powiatów, którzy 
w wielu miejscowościach zamazywali zupełnie na­
pisy polskie. W motywach rozporządzenia powiada 
książę, że napisy msją być w dwóch językach, „gdyż 
służą dla informacji". Jest to zresztą przypomnienie 
dawnego prawa z r. 1835, którego wykonanie jak, 
utrzymują, ma byó zastosowane również na kolejach,.

S u .

z r  Ś w i a t a .
Berlin 14  sierpnia.

(List oryginalny „Głosu Narodu").

Stowarzyszenia polskie w Berlinie.

Dążność kn łączeniu aię w stowarzyszenia wśród 
rodaków naszych tu zamieszkałych przejawia się coraz 
dobitniej.

W samym Berlinie istnieje 28 stowarzyszeń pol­
skich, oprócz tego są jeszcze stowarzyszenia w gra­
niczących z Berlinem : Oharlottenburgn, Schoenbergu, 
Riidorfle i WeissenBee.

Jednem z najsympatyczniejszych tutejszych stowa­
rzyszeń jest bezwątpienia „Oświata". Stowarzyszenie 
to urządza stale w kilku punktach Berlina zbiorowe 
bezpłatne lekcje języka polskiego dla dzieci zamie­
szkałych tu Polaków. Wiele dńeoi dopiero na tych 
lekcjach uczy się po polsku mówió: „Ojcze nasz*.

Znów atowarzyszenie „Przytulisko" upewnia bez­
płatny kilkudniowy nodeg bezdomnym rodakom; rano 
dostają oni tam również kawę, a także bon na obiad 
do kuchni ludowej. Stowarzyszenie to w wyjątkowych 
razach kupuje rodakom powrotne bilety IV k luy  do
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kraju. „Przytulisko" powstało prred trzydziestu kilku 
laty. Znajdują tam sihronieuie głównie rzemieślnicy 
i robotnicy, którzy bez środków znajdują się w drodze.

„Towarzystwo Naukowe Polakówu ogniskuje koło 
siebie młodzież studjującą w tutejszych wyższych za­
kładach naukowych. Stowarzyszenie to istiieje od lat 
przeszło trzydziesta. Posiads dość zasobną biblioteką 
polską (Borsigstrasse 30 A), z której każdy Polak 
może korzystać za opłatą 2 marek półrocznie, zaś 
dzieciom uczęszczającym do szkółek polskich wypoży­
czane są odpowiednie książki treiei beletrystycznej 
bezpłatnie. Posiedzenia „Towarzystwa Naikowegu" 
odbywają się co czwartek o godzinie 9 wieczorem 
w restauracji przy Friedrichstrais# 111.

Tow. „Sokół" uprawia gimnastykę co wtorek i 
piątek od godz. 8 do 10 wieczorem w miejskich sa­
lach gimnastycznych: oddział I przy Neue Friedriuh- 
strasse 45 i oddział II (Moabit) przy Bremerstrasse 
13 Przy stowarzyszeniu tern istnieje również oddział 
kolarzy.

„Harmonja", „Towarzystwo śpiewu polskiego" i 
„Towarzystwo śpiewu kościelnego św. Ceoylji" urzą­
dzają zbiorowe lekcje śpiewu, a co pewien czas kon­
certy.

Pracujący w Berlinie piekarze założyli przed kilku 
laty „Tow. polskich piekarzy". Ze względu, że są oni 
przeważnie w nocy zatrudnieni, więc posiedzenia 
mają o godzinie 4 po południu po 1 szym i 15-tym 
każdego miesiąca.

Przed dwoma laty powstało „Tow. ogrodników 
polskich", zadaniem którego jeit samokształcenie człon - 
ków za pomocą pogadanek, odczytów i wycieczek do 
wzorowych ogrodów.

Oprócz wyżej wymienionych istnieją jeszcze na­
stępujące stowarzyszenia, które oprócz pielęgnowania 
życia towarzyskiego i wytwarzania w ten sposób spój­
ni pomiędzy członkami, starają się o ich kształcenie 
za pomocą odczytów, pogadanek, prenumerowania pism 
i wypożyczanis odpowiednich książek: „Towarzystwo 
polsko katolickie" (najstarsze z polskich stowarzyszeń, 
istnieje przeszło lat 30), „Tow. Stella", „Tow. Wul­
kan pod białym orłem", „Tow. polsko-katolickie w 
północnej dzielnicy Berlina", „Tow. robot lików pol- 
sko-katolickich pod opieką św. Józefa", „Tow. pol­
skich strzelców" (oprócz urządzania zebrań towarzy­
skich uprawia sport strzelania), „Towarzystwo kap­
ców", „Tow. polsko-katolickie pod opieką św. Kazi­
mierza", i wreszcie, co prawda, najmniej potrzebne 
„Tow. loteryjne", które za składkowe pisniądze człon­
ków kupuje bilety na loterję, a w razie wygranej 
takową ma dzielić pomiędzy ozłonków.

Jest jeszcze pięć stowarzyszeń kobiet: „Towarzy­
stwo Gwiazda", „ T o w .  Wanda", „Tow. Polek", „Tow. 
polskich obywatelek" i „Tow. Polek pod opieką św. 
Józefa". W zakres działalności tych stowarzyszeń 
wchodzi również staranie się o obronę rodaczek, 
które przyjeżdżają szukać tu zajęcia przed demorali­
zacją.

Zaś wogóle wszystkie powyżej wymienione stowa­
rzyszenia mają za główny cel przeciwdziałanie wyna- 
rodowianiu się. W. Stodolnicki.

Drobne wiadomości.
Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzen u z dnia 

4 sierpnia br. (G. d.): Zamianować nauczycielami w s i o ­
łach ludowych: Marjg Aleksandrowiczówng, Heleng Szatkow­
ską i Bolesławę Bieńkowską nauczycielkami szkoły wydzia­
łowej żeńskiej im ces, Elzbisty we Lwowie; Salomeę Gro- 
towską nauczycielką młodszą 4-kIasowej szkoły ludowej w 
Skawinie; Bronisława Czechaka i Muję Czecbakową nau­
czycielami starszymi, a Reginę Nestajko nauczycielką młod­
szą czteroklasowej szkoły lutowej w Dobrotwor.se; Ali. 
chała Kaletę nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły lu­
dowej w Mikuszowicach; Piotra Dobrudzkiego nauczycielem 
kierującym 2 klasowej szkoły w Hrankach Kutach; Józefa 
Pardyaka nauezye:elem młodszym 2 klasowej szkoły w Trze- 
meśni; Wandę Donichtównę nauczycielką młodszą 4-klaso- 
wej szkoły w Ktrzeliskacli nowych; Andrzeja Popadiaka nau­
czycielem sta) szym 4-klasowej szkoły w Chsrostkowie; Sta ­
nisława Szpakowskiego nauczycielem młodszym 2-klłSOwej 
szkoły męskiej w Wielkich Oczach; Karola Fuczka nauczy­
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Putiatyńeacb; nau­
czycielami słkol 1-klasowych: Franciszka Pieniążka w Brzo­
zie Stadnickiej; Jana Urbana w Tarnawoe; Karolinę Pelicó- 
wnę w Handzlówce, Zygmunta Łakaszkiewicza w Trześni; 
Marjg Matkowską w Dobrotowie; Stanisława Kaniowskiego 
w Pstrągówce; Marję Zwolińską w Liszkach; Bronisława 
Ryndaka w Gogolowie, Annę Knurkiewiczową w Paportnie. 
Marję Hreczańską w Kozica h; Tomasza Iw.ńskiego w Ruz- 
dwianacb; Władysł wa Arkusiewicza w Miknlińoach; Wła­
dysława R«gieca w Wróblowicach; Jozef* Wróbla w Łęka- 
kawicy; Konrada Piutowskrego w Rozważu; Aleksandra Fi- 
raka w Jus'kowieach; Julję Zegadłowicz w Kondratowie; 
Józefa Ryżewskiego w Połonicznej; Wincentego Michałkie- 
wicza w Gwoźdźou; Kamilę Rożankowską w Nowosielcu.

(C. d. a.).
Konkursy- Urząd loteryjny we Lwowie ogłasza konkurs 

na kolekturę lot.erji lwowskiej, wiedeńskiej i berneńskiej w 
Złoczowie. Dochód z prowizjr tej kolektury wynosił w la ­
tach 1895 do 1897 przeciętnie po 603 złr, rocznie. Termin 
wnoszenia ofert do 2 września br. — Magistrat w Sanoku 
rozpisuje konkurs na posadę inspektora policji z płacą 500 
złr , a od 1 styczna 1899 r. z płacą 650 złr., mieszkaniem 
i opałem. Termin do 15 września br.

K R O N I K A .
Kraków arna 16 sierpnia.

M a l t l d s n  k o śc ie ln y  Dzrś t wtorek, Rocha wy­
znawcy; jntro Anastazego biskupa i Mirona męczennika.

Kilendarz Myśliwski, Od połowy sierpnia weiao polować 
n a : jelenie, kozły (rogacze), bażanty, kuropatwy, przepiór­
ki, dziki* gołębie, dropie i pardwy, oraz na ptactwo bJo- 
tae i wodna w ogólności.

Ochraniać należy: łanie, kozły, cielęta i szpiczaki, zają­
ce, borsuki i lisy, głuszce, cietrzewie, jarząbki.

Kłleadarz rybacki W m asiącu sierpniu welnt łowić : 
wszelką rybę i raki w ogólności. .

Kalendarz astrnsaltzay. Wiohśd ałeńca rezpeozą' *'« 
dziś o godzinie 4 minut 33. zaohód przypada o gedzui 6 
minut 55, długość dnia godzin 14 Minut 22

Zmiana lunacji: Nów księżyca przypada jutro o godzi­
nie 1 minut 34 raiio.

Stan pewletrza. Dnia 16 go sierpnia o godzinie 7-ej rane 
barometr 746,3, termometr -f- 1 7  C., wilgotność 79 ’/„  wiatr 
wschodni. 0.

Uroczystość Wniebowzięcia. Nabożeństwo od­
pustowe w kościele Msrjaokim zgromadziło wczoraj 
tysiące pobożnych przeważnie z okolic i stron dal­
szych. Simę pontyfikalną odprawił przewielebny ks. 
prałat Józef Kizemieński, infołat i archipresbiter, w 
asystencji ks. dra Iławskiego, ks. S. Podozerwińskiego 
i klern. Podniosłe kazaaie wygłosił jeden z pierwszo­
rzędnych kaznodzitjów, O. Zygmunt Janicki. Podczas 
nabożeństwa liozny cnor męski wykonał jedaę z naj­
nowszych kompozycyj kościelnych, Mizę Nioou-Choro- 
na, a na Graduale „Ave maris Stella" a capelia.

Niepodobna pominąć, jak wprost nagannie zacho­
wuje się publiczność przy wyjściu z kościoła. Pod­
czas, kiedy się po Sumie kcśnół zaczyna wypróżniać 
i wszystkiemi drzwiami toczą się fale wychodzącej 
publiczności i ludn, wtedy dążący na Ultimę gwał­
tem chcą wejść, odpychani zaś prądem sprawiają 
zamieszanie i wir mogący być powodem nieszczęś ila.

Mianowania Cesarz mianował radcę sądu kra­
jowego w Rzeszowie, Stanisława M o sso ra , radcą 
sądu wyższego krajowego w Krakowie z przeznacze­
niem służboaem dla Rsesrowa. Mmister finansów 
mianował nadkomisarza skarbu Władysława K o l­
b a  s z e w s k ie g o  nadradcą rachunkowym przy wy­
dziale rachunkowym krajowej dyrekcji skar on we 
Lwowie.

Pozwolenie na przyjęcie i noszenie orderu ture­
ckiego „Osmauji" IV" kt., otrzymał wicekonsul dr 
R e m y - K w ia tk o w s k i .

Z teatru letniego I znowu pełno było na „Kró­
lowej przedmieścia", choć grano ją w niedzielę i po­
niedziałek po r»z dwudziesty pierwszy i drugi. O go­
dzinie siódmej po południu publiczność urządziła for­
malny „szturm" do kasy, tak, iż w niespełna półgo­
dziny ani na „przystawkę" dostać się nie można by­
ło do teatru. P. Marecki, dyrektor, aż skacze z rado­
ści i coraz głośniej opowiada o „miljonach" jakie 
zanosi do Kasy oszczędności. W roli Mańki wystą­
p ią  w dm świąteczne p. Kośoielecka, artystka bar­
dzo sympatyczna i szczerze oklaskiwana.

Artyści teatru letniego zajęci są obecnie próbami 
ze sztuki Grabowieokiego „Na miejskim brnka".

.TOW. ratunkowe telefonuje: Wczoraj wieczorem 
przjszio do bójti w żydowskim szynku przy ulicy 
św. Józefa między aitylerzyatami, a publicznością, 
z pośród której faktor żyd Salomon Z wiru dostał 
szablą ranę silną w czoło. Artylerzyści zdełali umknąć 
lecz zatrzymano szablę, którą otrzymał cięcie Zwirn. 
Salomona Zwirna po opatrzeniu odstawiono do szpi­
tala.

Policja aresztowała Risię Mannheimer w chwili, 
kiedy chciała umknąć do Ameryki za mętem, z któ­
rym wspólnie sfiłszowdi i zlikwidowali weaslr na 
2000 złr.' na szkodę Abrahama Sternberga.

Z Dębnik dochodzą nas zażalenia zarówno od 
mieszkańców, jakoteż od amatorów wycieczek w tamte 
strony, iż zachodzi tam obawa wywiązania się cho­
lery wskutek nagromadzonych smrodliwych zlewów 
w pizejśein z pod małego mostu ku kaplicy. W tem 
bowiem miejscu, idąc ku kaplicy, po lewęj stronie 
gościńca, znajduje się rów, zalany zgaojoną wodą, 
me mająią odpływn, co powoduje smrodliwe i za­
bójcze wyziewy, zrażające naokół powietrze. Gmina 
miejscowa me troszozy się, sby złemu zaradzić, na co 
zwra.amy uwagę zarówno Kidy powiatowej, jako też 
komisji sanitarnej starostwa w Podgórzu. Radzimy 
przeto pizechodniom udawać się inną drogą, aby przy 
doiś.iu do kaplicy nie potrzebowali zasięęaó rady 
lekarskiej.

Robotnicy dla ks arcybiskupa issakowicza 
Ze Lwowa korespondent nasz {Zet) dnia 15 b. m. 
pisze: Wczoraj złożyły tu hołd ks. arcybiskupowi 
Issakowiczowi towarzystwa robotnicze grupujące się 
około „Jedności**. Na uroczystość tę złożyła się so­
lenna Sama w kośoiele N. P. Msrji Śnieżnej, odpra­
wiona przez proboszcza ks. Chęcińskiego, z pięknem 
kazaniem ks. A. Wróblewskiego, a następnie prze 
mówił ks. srojbisiup Issakowicz, nawołując do przy­

garnięcia przeciwników do swego łona, bo „oni nie 
wiedzą, co czynią", poozem udzielił swego błogo 
sławieństwn. Po sumie odprowadzono ks. Issakowi- 
cza profesjonalnie do lokalu stow. „Jedmści". Towa­
rzyszyły mu chorągwie brackie, dziewcsątka w bieli 
z liljami w ręku, a młodsze sypały kwiaty poi stopy 
sędziwego dostojniM. Na progu lokalu powitał wcho­
dzącego jubilata w serdecznych i gorącyoh słowach 
kurator duchowny stowarzyszenia ks. A. Wróblewski, 
a następnie wygłosiła córka skarbnika stow. p. Mi- 
szczyszyna wierszyk imieniem dziatwy:

Maluczkich głos, co się ku Tobie wznosi 
On nieuczony płynie prosto z dusz 
I modląc się, u Najwyższego prosi,
By dał Ci życie wśród kwiecia róż...

Skoro ks. arcybiskup zajął przygotowane dlań 
miejsce wraz z ks. kan. Dawiiowiczem, Ks M >jże- 
szowiczem, ks. Mardyrosiewiczem, ki. Staiionisem i 
inuvmi gośćmi i delegatami, zabrał głos prezes stow. 
p. Muller, a składając hołd jubilatowi w imieuiu ro­
botników, prosił o błogosławieństwo, poozrm orkie­
stra stowarzyszenia odegrała kantatę układu p. M u- 
tyńskiego. Na dalszy program poranku złożyło się wy­
głoszenie okolicznościowego wiersza przez jego autira 
akademika Z. Kaweckiego, gra na cytrze przez panny 
G. i P , oraz deklamacja panny N. Podniosłą tę uro­
czystość zakończyły śpiewy chóru „Czytelni kolejo­
wej" pod batutą p. Kinalskiego, poezem wzruszony 
Jubilat serdecznie podziękował za tę owację i udzielił 
zebranym swego arcypasterskiego błogostiwieństwa 
W tej chwili zabrzmiała w sali „Pieśń legjonów" i 
przy jej dźwiękach rozeszli się zebrani, ktirych było 
okcło 500 osób.

0 procesie k8 Stojałow skiego przeciw D zien­
nikom  Polskiemu pisze Ruch katolicki:

„Ki. Stojałowski bawi we Lwowie. W rozmowie 
przypadkowej z jednym z naszych współpracowników 
powiedział, że przyjechał w oprawie sweg > procesu 
z redakcją Robotnika. Wezwano go do wniesienia aktu 
oskarżenia, więc przybył, by uczynić zadoić temu 
wezwaniu. Dodał, że obchodzi s ę bez pomocy adwo­
kata.

A potem tak mówił ks. Stojałowski:
— Jiżel: ciekawi jestiśsie, co się diieie w mej 

sprawie z Dziennikiem Polskim, właśnie dziś w s ą ­
dzie powiedziano mi, że wysłano do mnie wezwanie, 
bym wniósł akt oskarżenia. Widocznie jednak we­
zwanie to rozminęło się ze mną, gdym ta jechał. 
Zaskarżyłem również ks. Sapiehę, ten oświadczył je ­
dnak w śledztwie, że nie był ani autorem, ani in­
spiratorem odnośnego artykułu w Dzienniku Polskim. 
Dr Ostaszewski Barański, redaktor Dziennika Pol­
skiego ofiarował dowód prawdy... Vederemo.

9'yle ks. Stoj«łowski. Po ostatnich doświadcze­
niach, wolelibyśmy, aby k». Stojałowski, zamiast u- 
stawicznie zapowiadać wniesienie tego akta oskarże­
nia, albo go wniósł nsreszcie, albo wyraźnie odstj- 
pił od niego, — konsekwencje wyciągnęłoby ja t  sa­
mo spcłecztństwo polskie".

Z Warszawy piszą d> nas: W Łodzi zmarł w 
robotę ś. p, Leopold Tomaszewioz, najstarszy artysta 
scen prowincjonalnych, od czasu założenia teatru łódz­
kiego stały pracownik tej sceny. W r. z. obchodził 
ś. p, Tomaszewicz 50 leoie swej pracy w zawodzie 
scenicznym. Urodził się w roku 1833 a 9 lat 
mając wystąpił pierwszy raz na scenie lubelskiej jako 
dziecko stawione na kartę, w dramacie „Gracz". Był 
to aktor bardzo zdolny i bardzo sumienny; miał on 
dla sceny cześć głęboką i wytrwał w niej do osta­
tniego tchnienia. Jako człowiek znany był powsze­
chnie między kolegami z nieposzlakowanej zacności 
charakteru. Była to postać typowa, kochano ją i sza­
nowano w teatrze i po za jego muramL =  Pisma 
warszawskie zamieszizają następujący tdegram z Pe­
tersburga: Car po raporcie o ber prokuratora synodu 
o ułożonych przez synod przepisach do kierowania 
się przy rozpoznawania i rozstrzyganiu spraw wy­
znaniowych Uaitów w djecezji chełmsko-warazawskiej, 
przepisy owe zatwierdził i własnoręcznie napisał na 
nich co następuje: „Mam nadzieję, źe przepisy te u- 
czymą zadtść wszelkim słusznym życzeniom i zapo­
biegną wszelkim niepokojom, rozsiewanym wś.ói 
ludu przez wrogów R>sji i prawosławia. N.eohaj Po­
lacy spokojnie wielbą Pana Boga w obrządku ła ­
cińskim, Rosjanie zaś od wieków byli i będą pra­
wosławnymi i wraz i  cesarzem swoim i cesa rz  iwą 
nadesszystko czczą i kochają ojczysty kościół pra 
woławny". =  Teatr lwowski wystawił, a wŁśńwie 
wznowił z powodzeniem „Sratanów na ziemi" one- 
retkę SouppóVg». Teatrzyk „Odeon" wystawił we­
sołą farsę Gabanyfego p. t. „Teściowie". W Wode- 
wiła „Jojne Firałkes" po suchotniezsm życia zszedł 
z afisza

Omal ni# katastrofa- W sobotę Wieczorem koło 
Btłcji Podłęże z wagonów pociągu towarowegi zsu­
nęło się kilka belek drewnianych i spadło na drugi 
tor. Za chwilę po owym torze przechidził pociąg o- 
sobowy, Którego maszyna zawadziła o owe belki, 
wlokąc je po arodze. Zawadę poczuł mastynista i 
wstrzymałpociąg. Aby belki usnnąć, trzeba było je wy­
rąbać, a wskntek tego pociąg wstrzymano o trzy go­
dziny. Gdyby belki wśród wleczenia się zawadziły 
bjły o progi torowe, niewątpliwie nastąpiłoby roz-

A. BUKACH krawiec
w Krakowie,! ul. Sławkowska 9

vis a vie Hotelu Saskiego POLECA swój obficie zaopatrzony skład sukna i kortów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagrań, na sezon wiosenny i letni. 
Dla uczniów szkół średnich I S U N D D R f  z m t-

terjałów niezrównanych pod względem trwałości i wytrzymałości po cenach najprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące wykonuje 
ściśle na czas oznaczony, według najświeższych żurnali, gustownie, trwale i tanio. Wypożycza ubrania frakowe, karazje i kontuśze do fotografL
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bicie się lckomotywy. Szczęściem skończyło się na 
strachu i nikt szwanku nie poniósł.

Śmierć przez oszczędność. Z Łańcuta piszą 
do nas : Przed tjgcdaiem Zona tutejszego egzekutora 
unędu podatkowego p. L. przez oszczęancśó wycią­
gi, ęła z wody gęś zdechłą, przyprawiła ją i wraz z mężem 
i służącą spożył9. Już w nocy wsiysiy troje uczuli 
silne zmiany w organiźmie. Wezwani na drugi dzień 
lekarze ratowali zatrutych, ale po kilkudniowej * al­
ce nie zdołali uratować pani L., egzekutor zaś leży 
bez nadziei. Służąca, dzięki temu, że mało gęsi ja­
dła, zdaje się, iż żyć będzie. Oto do czego może do­
prowadzić wygórowana oszczędno.'6 domowa. Wypa­
dek w oałem mieście wywołał silnie przykre wra­
żenie.

Z Rabki piszą do nas: Na brak urozmaicenia 
narzekać nie możemy. A obuć stałego teatru nie ma­
my, nie u rł)n e ani jeden tydzień, aby ktoś lub kto- 
B’owa jakiego koncertu nie zapowiedziała Nie po­
wiem, aby te wszyatkie popisy, jalcioh słuohal ś uy, 
były rzeczywiście artystyczną rozrywką, biorąc jednak 
ogólnie wypadły one dodatnio i interesująca. W so- 
bot j m at się tn odbyć popis monologisty p. Nyn- 
kowskiego (iobrze Wam znanego), ale z niewiado­
mych dla mn e przyczyn popisu nie było. Widocznie 
coś czy ktcś nie dopisał!

Piszą' notatkę z Babki, nie mogę nie wspomnieć
0 doskonałej kac ni p Franciszka Węoa, przy kolei. 
W naszych zdrojowiskach kuchnia smaczna, nie dro­
ga, ozysia, należy bądź co bądź do auumalij! P. 
Węo jest zawodowym kucharzem, o gości dba i nie 
znęca się nad ich kieszeniami — to bardzo ważne! 
(Jełnga, na czele z piękną panną Stefoią. córką go­
spodarza, jako płatniczą. spiauje się dzielnie.

W Szczawnicy, podług ostatniej listy, bawiło do­
tąd diuijn  1177, oeób 2129.

Z Nowego Sącza donoszą: Jak było do prze­
widzenia, dnia 10 bm. o godzinie 5 popołnlniu zło­
żoną została za Kazimierza Bozwa lowskiego kaucja 
.na sumę 5000 złr. Bozwid.wskiego natychmiast u- 
wolniuno z więzienia, ZJrów zupełnie wrócił do ro ­
dziny do Limanowe) Żołnierz Krischke opuśułjuż szpi­
tal, jako rekonwalescent Nie ma więc 20 dni od
ozasn wejścia do szpitala Lekarze sądowi, doktirzy 
Czipliński i Z eliński, orzekli ostatecznie, iz n ny  
postrzałowe obu nóg stanuwią lekkie obrażenie oiałn, 
zagoiły się one przed 20 dińami. UezkodzoniE wskn 
tek postrzała w jamę brzuszną, j tkkulwiek same przez 
s ę stanowią obrażenia ciężkie, jednakże ze względu 
na czas gojenia i charakter swój, mogą być ewen­
tualnie uznane za lekkie. Jest więc nadzieja, ż>Ka 
zimierz Rozwadowa!' zostanie postawiony przed sąd 
pod zarzutem lekkiego obrażenia oiałs.

Za rozruchy głodowe w Przemyślu z dnia 24
1 25 maja b. r. stanie przed trybunałem orzekają­
cym w Przemyślu 15 oskarżonych. A to: Grzegórz 
Burdydka za wyst. z §§ *283 i 279 u. k., zaś Józef 
Chruszcza, Iwan Garbarz, Lndwik Gazik Władysław 
Kuaysza, Wojciech Kozmcr, Stanisław M śńk , Ma 
ksym OUnak, Wiktor Sawicki, Jęlrzej Sochacki, Pa 
weł Sis>, Dawid Tymo, Jan Wagner, Władysław 
Więckowski i Józef Zalewski o wyst. z §§ 320, 279, 
283 i 284 u. k.

Zbrodnia w Przemyślanach. Komendant post> 
rnnku żandarmerji przemyślańs riei, wytropił ’ut i n- 
więził sprawców morderstwa. Są nim żyd Majer 
i towarzjłzi. Uwięzionych poprzeduiu robotników po­
dejrzanych o Dopełnienie tego morderstwa wypuszczo­
no na wolmść.

Uaiłowana zbrodnia. Z Rawy ruskiej donoszą: 
Tymi dniami odkrył roDoin k kolejowy, zatrudniony 
na stacji w Rawie, ślady zamierzonej wielkiej zbrc- 
dni, która mogła za sobą pociągnąć nieobliczalne na­
stępstwa. R od. t .ik sposrzegł mianowicie, ż> zbro­
dnicza, a n i« ir'«a dotąd ręka, wyjęła widocznie w 
nocy, jcd‘Błś>ie par stalowych gwcźlsi (t. z. łasz ), 
któremi sayuy przymocowane są do dębowyoh pro 
gów nasypu. Wobec tego s yay leżały nieamocowa- 
ne na progach i każdej obwili mogło nastąpić wy- 
k lejeme pociągu. Ile pociągów przez niebezpieczne 
t> miejsce przejeohało, niewiadomo, nie ulega jednak 
kwestji, ze pooisg osobowy z Sokala na liźayoh tych 
szynach prsejethtł i cudem prawie uszedł nieszczę­
ścia. O wypadku zawiadomiono władze, które tropią 
zbrodniarza, dotąd jednak bezskuteczn e.

Bezczelne oszustwo. Na jarmarku w osadzie 
Czerwin w Król. Polakiem zaszło następujące zdarze­
nie1 Chłop przyprowadził konia i żądał za niego 100 
rubli. Tark w targ zg rdz ino się na 95 rubli. Żfd 
wyjmoje sturublówkę i prosi o resztę, więc chłop w 
dobrej wierze chowa te 100 rubli za pazuchę i daje 
reszty pięć rnbłi. Przyszedłszy do domu, chłop, po­
kazuje to co dostał. Jest to papierek wieiicś ii mniej 
więoej stnrublóki, uały ręką niezgrabnie zwysowany. 
W środku bardzo słabo narysowane popiersie kobie­
ty. Na boku, tam gdzie są wyoiągi z artykułów pra­
wa, zwykłemi Literami napisane po rosyjsku: „Mój 
kochany, tyczę ci sto tysięcy wróbli", * t-n1 gdzie 
jest napis: „sto rubli“, to wszędzie „sto wróbli;" na 
marginesie teł napis „sto" kilkakrotnie powtarzany. 
Na przeciwnej stronie popiersia rodzaj kółka czy ko­
rony. Podpisów ładnych niema, papier w odpowie­
dnich miejscach trochę na niebiesko -zamalowany.

1 I za taki obrazek, bce to jest obrazek tylko, chłop 
dał konia i j^sz*z8 dopłacił gotówką 5 rubli!

Także „artysta!" Niejaki Karol S., zawodu ku­
charz, z a urcdzeuia Warszawiak, zamie za dawać 
przeds‘awienia z.. żarhnzmśo1. Oto S na jednim 
posiedzeniu z)ada ćwiartkę oielęoiay, kilka funtów 
chleba i wypija 30 koił piwa. Koncert ten trwa 
najw;żej dwie godziny. Jakiś pomysłowy przedsię- 
b orea angażuje żarłoka i pragnie pokazy wać jedzącego za 
pieniądze. Wątpić należy, czy na podobne „seanse" 
władze udzielą pozwolenia.

Socjaliści dułem! Z Krainy donoszą, że wycho­
dzące tam „pisma11 socjalno demokratyczne Delavec i 
Svoboda, przestaną świat istnieniem swem uez •zęśli- 
śliwiać. Widocznie „towarzysze* tracą coraz bardziej 
na sile i liczbie. A ozas już był wielki!

Pruska bezczelność Podczas uroczystości żało­
bnej w Baku, urządzonej na cneść Bismarka, znany 
bakatysta i wróg polskości Tiedemann, miał czelność 
wygłosić do polsrioh członków obecnych tam zwią­
zków wojaokioh mowę, w której między ianemi tak 
się wyraził: „Wierzcie mi, kochani towarzysie pol­
skiej narodowości, iż ks. Bismark was tikżb obejmo­
wał sercem swojem (!), on fcoohał i rz mował kazlego 
dobrego Prusaka polskiej narodowości, który był 
wierny królowi. K*. Bismark walczył tylko z obo 
wiązkn przeciwko tym Polasom, którzy nic nie chcieli 
wiedzieć o swojej ojczyźnie (!) i królu". Kurjer po­
znański donosząc o tern, dodaje, że ta miłość Bis­
marka do Polaków, i to w ustach Tiedemauna wy­
gląda ohyba na ironję. A ironja to bezczelna, poiła 
i głapia.

Pojedynek. Przed paru dniami na Węgrzech od­
był się pojedynek pomiędzy dworni obywat lami 
z emskimi, Galiojaa'aem p. N. i Węgrem p. K. Spot­
kanie zakończyło s ę  nieszczęśliwie dla pana N., a 
mianuwicie kola pistolet iwa strziskeła mu dwa że­
bra, tak, że życiu jego zag aża powałm n ebezpie- 
ozińetwo. Powodem d i pojedynku miała być kobie- 
ts. Pan K. po spotkanin wyjechał za granicę.

Papież Leon X II> o swoim następcy. Pisma 
rzymskie donoszą że Ojoiec nazywa często żar­
łem ks. kardynała Girolamo Maiia Gitti swoim na­
stępcą (mio successore). Na dworze papieskim uwa­
żają to jednak za więcej u ż żart i widzą w wymie­
nionym kardynale rzeczywiście kandydata na przy- 
Bzłego Namiestiika Chrystusowego. Wybór jego zgo­
dził oy się też z proroctwem Malachiasza, według któ­
rego po Leonie XIII (L u m m  in coeloi ma wstąpić 
na tron papieski „ogień palący" (ignis ar dem) Kar­
dynał Gitti ma bowiem w herbie płonącą pochodnię. 
Liczy on obecnie lat 64 i jest zakonnikiem. Kape­
lusza kardynalskiego uie eh iitł przyjąć swego czasu, 
lecz L ion XIII zmusił go d > tego. Mimo swej wy­
sokiej godności, żyje i dziś jeszcze p i klasztornemu 
w małym pokoiku przy Forum Trojannm i odmawia 
sobie wszelkich wygód życia. Posada ogromną wie­
dzę i znany jest zo swej łagodności. W*bór jrg> na 
tron papieski byłby mile widziany w Kwirynale. We­
dług twierdzenia katolieiich pism rzymskich starał 
się kardynał Gotti kilkakrotnie w Kolegjum św. o 
zawiązanie sto uuków z rządem włoskim.

Kongresy. Szireg kougieiów odbywa się obecnie 
w Europie. W Gradcu obraiuje kongres oohrony 
ptaków, na który zjechało kilkuset uczestników. Je­
dne z najgorliwszych przyjaciółek ptaków jest znana 
śpiewaczka, L ii  Lehman, która na zjazd przyjechała 
z Berlina. W He delbergn prac- e kongres okulistów. 
W dnia otwarcia posiedzeń odsłonięto biust prof. 
B-okera. Kongres antropologów ukończył swe prace 
przed kilku dniami w Bruaświku. Następny kongres 
pracowników w dziedzinie antropol ;gji odbęizie się 
w Lindan (Bawarja) Międzynarodowy kongres histi- 
ryków odbędzie w Hadze w d. 1 —4 *o wrześn:a r. 
b U zjdza go „Sicietć d’nistoire dypl imrt ą ie“ . 
Wreszcie w Antwerpji w d. 28, 29 i 39-ym wrze­
śnia r. b od'ywać będzie posiedsenia m ędzynarodo- 
wy koagres znawców prawa morskiego.

Eleonora Duse, a za jej przykłaiem kilka akto­
rek z Korne d i f anonskiej wypowiedziały wojnę szmin­
kom teatralnym Jedna z tych dam, mianowicie p. 
Clairon z Paryża, napisała u&wet oaob tą brrsiarę 
p. t. „Ród etions su- la deilam.tioD tLćitrale", w 
kić ej dowodzi, iż szminka nietylko psuje pleć, ale 
wpływa bardzo niekorzystnie na grę tbjonomji. Zre­
sztą są szminki i szminki. W ł.aia metoda szmlnko- 
wania jest zła, bo pokrywa twarz tak grubemi po­
kładami szminek, że tworzą on; niby maskę osobną. 
Najlepsza jest metoda niemieera, która bardzo lekkie- 
mi podkreśleniimi rysów nwydatuia cechy charakte­
rystyczne fizjonomji i ożywia twarz w świetle kin­
kietów.

G ibryelsk t (Krzysztofory, Kraków), sprzejkj* 
fortepiany najznakomitszej w A.ustrji fabryki Petro ł 
i mechaniką angielską po 500—wiedeńską po 300 żłr.

H U M O R .
Z humoru amerykańskiego.
I  Po egzaminie.
Matka do syna:
— Nie rozumiem, Willi, jak możesz być zawsze osta­

tnim w klasie.
Syn do matki:
— I ja tego nie rozumiem, proszę mamy, to wiem ityl- 

ko, że jest to niesłychanie łitwe...
II. Praktyczny węztiek.
Rzecz dzieje sig w tawernie.
— Słuohajno, John, co znaczy ten węzełek na twojej 

chu>tce od nosa?
— Hm... ten wgzełak? Widzisz, rzecz m i s ę  tak: lekarz 

zabronił m pić piwa, ja  zaś zawsze o tern zapominam, Za­
wiązałem wigc sobie wgzeł;k na chustce. Niest ty, sdostrze­
gam go zawsze po wypiciu kufla, gdy wydobywam chuatkg, 
aby wąsy obetrzeć...

III. ilitka do córki, która spadla z wysokiej d ra ­
biny:

— Acn, mój Boże! Spadłaś bardio nieszczęśliwie?
Córka, uczennica klasy czwartej:
— Nie, proszę mamy, tylko pionowo...
IV. Młody małżonek, mówią’, o wojaie:
— Wojna zaczęła się w tyra samym dniu, w którym z 

Maud stanąłem przed ołtarzem.
Stary kawaler złośliwie:
— Zdaje mi się, że to „amo miże o sobie każde mał­

żeństwo powiedzieć.

Ostatnie depesze „Gloso Narodu".
Poznań 16 sierpnia. T7 3obofcę przepłynąć ehoiaf 

poddany rosyjski Strzykała przez rzęsę Pro3nę. 
O jjezdezyk rosyjski strzelał za nim i zastrzelił go na 
terytorium niemieckiem.

Praga 16 sierpnia. Obsadzenie miejsca wicepre- 
zydenta czeskiego namiestnictwa p) Stum merze, 
który mianowany został szefem sekcji, już nastą­
piło" Wiceprezydentem zostił obecny dyrektor po­
licji praskiej radca dworu Do-fi. Urzędowe ogło­
szenie mianowania nastąpi w najbliższych dniach. 
Na miejsce radcy Dtirfl i przeznaczony j j s t  dyre­
ktor policji berneńskiej radca rząiowy Janotta- 
Forster. Radcę Janoiti Forstera wiążą ścisłe sym- 
patje z obozem czeskim.

Wiedeń 16 sierpnia. Stan zdrowia arcybiskupa 
wiedeńskiego Angerera uległ znaeznemn pogorszeniu.

Lubiana 16 sierpnia. Min:ster sprawiedliwości 
Rnber, oświadczył depntaeji z Krainy, która pro­
siła go o wyjednanie równouprawnienia języków 
słoweńskich przy sądzie wyższym krajowym w Gra- 
eu, że postanowienie Sądu. tego, uprawniającego je­
dynie język niemiecki, uważa za potrzebujące po­
prawy i dlatego podziela zdanie deputacji.

Cylea 16 sierpnia. Przy poświęceniu sztanda­
rów tutejszego towarzystwa śpiewackiego, studenci 
niemieccy w dziki sposób wywełali kłótnię a po­
tem bójkę ze słoweńskimi studentami. Żandarmerja 
interweniowała. Aresztowano 6 osób.

Berlin 16 sierpnia. Gdy cesarz Wilhelm w Wil- 
helmshohe od depntaeji pań przyjmował bukiety, 
koń spłoszył się, jeźlziec stracił równowagę i u- 
padł na ziemię. Następstw poważnieją;ych n iem a.

Petur&burg 16 sierpnia. Carska para rosyjska 
w końcu bieżącego mie3;ąca uda s ę do Liwadji, 
gdzie carowa spodziewa się rozwiązania.

M esyni 16 sierpnia. D a ł ' się tutaj czuć silne 
trzęsienia ziem:. Wśród ludności ogromna panika.

Londyn 16 sierpnia. Olkryto nowy plan ucie­
czki Dreyfisa z wyspy Djabslskiej; podwojono 
straż i otoczono dom więźnia płotem z drutu kol­
czastego.

Gibraltar 16 sierpnia. Według wiadomości z 
Fezu. sułtan Marokka zmarł.

Amsterdam 16 sierpnia. Socjaliści posiane wili 
wywołać w Holandji anty-dynastyezne tojruchy 
z powodu uroczystości koronacyjnej. Obawiają się 
zaburzeń. Władze bezpieezedsiwa publicznego za ­
rządziły daleko idące środki ochronne.

Przesilenie austro-węgierskie.
(Telefoniczne inj ormacje „ Glosu Narodu*),

Wiedeń 16 sierpais. A- t r• F3resse omawiając 
stanowisko hr. Gołncho wskiego do hr. Thuna i 
barona Bauffyego pisze co ntstępnje: „Hr. Gołn- 
chowski przechylać się ma więcej w itronę Bunhye- 
go. Jego zipat-ywania tłomaczą sobie tu w ten 
sposoo, =że hr. Gołachowski sądzi, jaioby żądanie 
Węgier, które powstało właśnie wskutek federali- 
stycznego prądu w Austrji, zmusi Austrję do zer­
wania z większością słowianiko-klerykalną, unie­
możliwiającą niemal obsunie dalsze prowadzenie 
polityki zagranieznej(nj. Gołuch owski — jak 8ą. 
dzą — nie życzy sonie zawarcia traktatu handlo­
wego między Austrią i Węgrami. Ula on jednak 
być zdania, że usiłowania usunięcia tego układn 
handlowego mogą spowodować' odwołanie rozpo­
rządzeń językowych i porozumienie z Niemcami, 
co więcej odpowiada kierunkowi polityki zagranic? ■

B a c z n o ś ć ! ! Z powodu ^pojawienia się licznych naśladownictw, renomowanych tutek 
„ LE N A.POLI “ (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę 
Szanownych P. T. Konsumentów tyehże tutek, że takowe tylko wten­

czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest drmą: &44i
R u d olf  H e r l ic z k a  w Krakowie.
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nej(!). Napaści węgierskiej prasy na Gołuchowskie- 
go z powodu rzekomo niepowołauego mięszania się 
w wewnętrzne sprawy uważane są za nieusprawie­
dliwione. Minister spraw zewnętrznych nie może 
przy wyłanianiu się ważnych wewnętrznych kwestyj 
zostawać wobec nich bezczynny. Nie jest jednak 
przekroczeniem jego kompetencji jeżeli hr. Gołu- 
cbowski usiłuje przeciwieństwa ułagodzić i przy 
rozstrzygnięciu wewnętrznych kwestyj zaznacza punkt 
widzenia zewnętrznej polityki".

Wiedeń 16 sierpnia. Wbrew obiegającym od 
pewnego czasu pogłoskom o rzekomo wkrótce na- 
s tąpd  mającem u s t ą p i e n i u  hr. G o ł u c h o w -  
s ki  e g  o, ogłasza Politische Coretpondenz następu­
jący p ó ł u r z ę d o w y  komunikat: „Od pewnego 
czasu w tutejszych oraz budapeszteńskich pogło­
skach krążyła wiadcmośd, że minister spraw ze­
wnętrznych wkrótce lub przynajmniej po upływie 
roku jubileuszowego ze swego stanowiska ustąpi. 
Dopóki pogłoską te pojawiały się tylko w orgauach 
pewnych stronnictw, można było nie zwracad na 
nie uwagi. Skoro jednak doniesienia tego rodzaju 
zualazły także wstęp do poważnych zagranicznych 
dzienników muiej obeznanych z tutejszymi stosun­
kami, okazuje się koniecznem przestrzedz opinję 
publiczną przed dalszem wprowadzaniem jej wbłąd. 
Jesteśmy w możności, n a  p o d s t a w i e  a u t e n ­
t y c z n y c h  ^wią d o m o $ o i, k ą t e g o r y c z ń i e  
O a w i a u ć ż y o , ż e  o u s t ą p i e n i u  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  hr. G o ł u c h  o ws k i  e- 
go m o w y  n i e  ma  i n i g d y  m o w y  n i e  był o .  
WszyBtkie w związku z przeciwnemi pogłoskami 
pozostające kombinacje zarówno oo do głównej 
swej treści jak i ce do s z ę ^ łó w ,  należą zatem 
do zakresu próżuych wymysłów".

Wiedeń 16 sierpnia. K o n f e r e n c j e  mi n i -  
s t r ó w n a  d w o r z e  c e s a r s k i m w l s c h l  zostały 
wczoraj przerwane. M i n i s t r o w i e  w y j e c h a l i  
z I s c h l i / .  Konferencje mają być napewrót pod­
jęte w dniu 2 4  bm w Budapeszcie. W t u t e j ­
s z y c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  u w a ż a j ą  to 
za zwycięstwo Węgrów, P r o j e k t  p r o  wi z  o- 
r j u m  u g o d o w e g o  hr .  T h u n a  n i e  m o ź e p ę -  
d o b n o  l i c z y ó  na  a p r o b a t ę  m o n a r s z ą .  P o ­
d o b n o  t y l k o  ze w z g l ę d u  na  c h ę ó  u t r z y ­
m a n i a  hr .  T h u n a  p r z y  u r z ę d z i e ,  r e z u l ­
t a t  o b r a d  n i e  b y ł  w i ę c e j  s t a n o w c z y m .

W ie d e ń  16 sierpnia. Rada państwa zebrać 
się ma w dniu 5 września.

Budapeszt 16 sierpnia. Budapester Corrtspon- 
dem  donosi z łschlu: Po obiedzie dworskim, w któ­
rym oprócz członków domu cesarskiego, arcyksięż- 
nej Marji Walerji i Gizeli, arcyksięcia §alvatora, 
księoia Leopolda i Konrada, także obaj prezesowi® 
ministrów i minister wojny K riegham m er, udział 
wzięli, udali się hr. Thun i barou Banffy do miesz- 
kąnJfł JJ»nffyego konferowali przez godzinę.
Cesarz przyjął L^zaJll*irz barona Banffyego pou^jr- ■ 
we na audjencji. j

Zadar Ifi T.órpnia. Dep. Józef Peric w spra- | 
Woiuaniu poselsfciem przedjwyborami w Imoski^ (w j 
Dalmacji) omawiając sytuację, zaznaczył koniecz 
nośó utrzymania Słowiańskiej solidarności i wska­
zuj' potrzebę, by przy reorganizacji monarchjl 
pleiBBftt' słowiański wystąpił na plan pierwszy.

lechl 16 sierpnia. W konferencjach mmiste- 
rjalnycb na dworze cesarskim w Dob! wZięli udział 
Oprócz hr, Thtina l barona Hanffyego, ministrowie 
i i -. Gołuchowski, Kallay, Barnreither i K^,t<»l. Ce- | 
garz przyjmował w piątek i sobotę aa  audjencji 
h r. Thuna i barona Banffyego. ó  audjencjach tych 
dochodzą następujące szczegóły x Hr. Thun przed­
stawił cesarzowi niezbędną konieczność prowizorjum 
ugodowego, aby w ten sposób módż Wznowić próbę 
przywrócenia zdolności do działania Bady państwa. 
Baron Banffy podał cesarzowi przyczyny, dlaczego 
na prowizorjum zgodzió się ’nie może. Powoływał 
się on na artykuł 1 ustawy z r. 1898, który po­
stanawia samodzielne uregulowanie stosunków na 
Węgrzech na wypadek, gdyby projekty ugodowe 
mocy prawnej nie osiągnęły.

Dalej projekt barona Banffyego przedstawiał po­
rozumienie się co do przedłużenia traktatu handlo­
wego aż po r. 1903. Znaczenie tego układu jest 
dla W ęgier o tyle doniosłe, że w razie dalszego 
przedłużania się cislitawskiego zamętu parlamen­
tarnego, Węgry mogłyby urzeczywistnió swoją eko­
nomiczną samodzielność, coby w żadnym razie po­
wrotu W ęgier do związku cłowego bynajmniej nie 
wykluczało.

Hr. Thun sprzeciwia się jednak stanowczo te­
mu traktatowi handlowemu. Oświadczył on, że 
byłby to cios zabójczy dla dualizmu. Wobec po- 
działn ekonomicznego, stanowisko mocarstwowe 
Austrji nie mogłoby byó utrzymanem. Już dla tej 
przyczyny pierwszego kroku do rozdziału unikać 
należy.

Stan zdrowia Ojca św.
(Telegraficzne informacje „Głosu Narodu“).

O stanie zdrowia Ojca św. w ostatnia* czasie 
nadeszły niepomyślne i silne niepokojące wiadomo­
ści. Editt. Z  tg. doniosła, że niepomyślnego stanu 
zdrowia Ojca św. nie podobna już dłużej uRrywaó. 
Ojciec św. jest bardzo osłabiony, nie może się ni 
czem zajmowaó. W spra* ach urzędowych zastępu­
je go kardynał Rampolla. Również zastraszające 
wiadomości podał Berliner Tagblatt w depeszy z 
Rzymu donoszącej, że osłabienie tak dalece się 
wzmogło, iż Ojciec św. może się zaledwie utrzy­
mać na nogach.

Tak eięc lekka Z początku niedyspozycja Ojca 
św. poczyna grozió niebezptecznem w tak sędziwym 
wieku pogorszeniem się. Nie bez słuszności utrzy­
mują, że przyczyną choroby Ojca św. były w zna­
cznej części także zmartwienia ciężkie i bolesne, 
które go w ostatnich czasach spotkały. Spowodo­
wał je rząd włoski przybraniem nowej prześladow­
czej wobec katolików postawy i gnębieniem insty- 
tucyj i stowarzyszeń przez Ojca św. polecanych i 
protegowauych. W  każdym razie choroba Ojca św. 
powinua przywieść rząd włoski do upamiętania i 
skłonić do naprawienia złego.

Rzym 16 sierpnia. Ostatnie wiadomości brzmią 
bardzo niepokojąco. W  je ra ch  watykańskich są­
dzą, że gtąn obecny nie przptywa kilka tygodni. 
Objawiła się wpraWuzi-3 pswna nlga ale osłabie­
nie się nie zmniejszyło.

Rzym 16 sierpnia, Wywołujący obawy stań 
ź>rowb Ojca św. niepokoi bardzo ludność miejsco­
wą. W rzewnych wyrazach daje ona świadectwo 
swemu przywiązaniu i miłości dla Ojca św. W  Ko­
ściołach widać tłumy modlących się o zdrowie Oj­
ca św.

Rzym 16 sierpnia. Niektórzy krewni Ojca św. 
na wiadomość o jego chorobie chcieli tu przy­
być z Cirpinetto, miejsca rodzinnego Leona XIII. 
Synowiec Leona XIII, hr. Pecet uspokoił ich je ­
dnak, że stan Ojca św. nie jest bardzo niebez­
piecznym.

- -    .i .1  W. ~ " ------- —

Stanów Zjednoczonych, że przyjmuje postanowie­
nia protokółu pokojowego i przerwie akcję wo­
jenną.

Waszyngton 16 sierpnia Stany Zjednoczone 
obliczają dotychczasowe koszty wojenne na 150 
miljonów dolarów,

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwidzających we 
wtorki i piątki od godz. 1 2 -2  po południu, o ile V teldo i*
me przypadają swigta,

Sabin t  Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physicum 
przy ul. sw. Anny na I  pigtrze otwarty w każdą niedziele 
od god. 9—1 w południe.

Srooy królewskie, grób Mickiewicza I skarbleo w kate­
drze na Wawelu zwidzać można w dnie powszednie o godz 
l a w  niedziele i świgta o godz. 11 >/,.

:[Muzeum Techn.-Przem. w gmachu Franciszkańskim o- 
twarte codziennie od godz, 10—6. Wstgp 20 ct, od osoby. 
W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny.

Muzeum trchniczno-przemysłowe miejskie otwarte jesi 
dla zwiedzających codziennie od godziny 9—l-szej i od 3— 
6-tej popołudniu za opłatą 20 ct. od osoby dorosłej i 10 ct 
od dzieci do lat 10-ciu. W niedziele i świgta — z wyją 
kiem świąt głównych, Wstgp do zbiorów od godz. 10—1 

bezpłatny,'

C E N N I K

I Z B Y  H A N D L O W E J  I  P R Z E M Y S Ł O W E J

▼ KRAKOWIE.

t  dnia lb  sierpnia 1898 i. godzina 1-sza w południe ''

Rokowania pokojowe.
Pokój preliminaryjny między Hiszpanją a S ta­

nami Zjednoczonymi został już zawarty. Protokół 
pokojowy, ułożony przez amerykańskiego sekreta­
rza stanu Adee, a przez Mac Kinleya, sekretarza 
stanu Daya, posła Juljusza Cambona i rząd hisz­
pański zatwierdzony, w głównej swej osnowie za­
wiera następujące punkty:

1. Hiszpanją zrzeka się prawa zwierzchnośći nad 
wyspą Kubą

2. Pórtorico i inue do iLszpanji należące An­
ty Ile i wyspy Ladrońskie zostaną odstąpione Sta 
nom Zjednoczonym według dokonanego przez nie
wybortf.

3. StnUy źjeduócżoue zatrzymają miasto, zato­
kę i port Manilę pfzez czas obrad  ̂ nad traktatem 
pokojowym, ktiry określi postanowienia cę do kon­
troli i  żńrz^du wysp Filipińskich.

X, & Kuby, Portcrico ł łanach wysp antyllskich 1 
Wojska hiszpańskie natychmiast ustąpią a w prze­
ciąga dni dziesięciu będą mianowani komisarze, 
którzy w przeciągu dni 30 od podpisania protokółu 
pokojowego zbiorą się, by o szczegółach ewakuacji 
postanowió.

5. Stany Zjednoczone i Hiszpanją wyznaczą naj­
wyżej po 5 komisarzy do prowadzenia układów nad 
traktatem pokojowym. Komisarze ci zjadą się w 
Paryżu najdalej do dnia 1 października.

6. Z chwilą podpisania protokółu, ustaje wszel­
ka akcja wojenna. Odpowiednie zarządzenie otrzy­
mają natychmiast komendanci sił morskich i lądo­
wych obu państw.

Protokół ten ogłoszony został w urzędowych 
gazetach w Madrycie i Waszyngtonie.

(T e leg ra ficzn e  in fo rm a c je  G ło su  N a r o d u ) .

Waszyngton 16 sierpnia. Amerykański sekre­
tarz stanu Alger, natychmiast po podpisaniu pro­
tokółu pokojowego telegrafował do wszystkich ko 
mendantów wojsk z poleceniem wstrzymania akcji 
wojennej. Taką samą depeszę wysłał do komendan­
tów floty, sekretarz marynarki Long. Depesze je­
dnak nieco się opóźoiły, wskutek czego p r z y s z ł o  
j e s z c z e  do o s t a t n i e j  w a l k i  Ha K u b i e .  E- 
skadra wysłana przez admirała Sampsona zażądała 
mianowicie poddania się Mańzanilli. Komendant 
nie uczynił zadeść temu żądańiu, co spowodowało 
walkę — na 23 minut przed podpisaniem proto­
kółu pokojowego. Amerykanie z pomyślnym skut­
kiem ostrzeliwali miasto.

Waszyngton 16 siorpnia.' Junta powstańców ku­
bańskich oświadczyła departamentowi wojennemu

1. Waluty.
zlr. w. & 

pUea ISadąją
Kuble pap ierow e.............................. .... 127 _ 127 50
Marki niemieckie , , 58 70 58 95
Franki p a p ie r o w e ......................... 47 40 47 80
20-frankótrki w zlocie . . . . 9 51 9 56

| ll. Listy zastawne.
5% Listy zast. premjowe Banku hipotecz, llO 111
4V,“/o Listy zastawne Banku hipotecz. , ioe 10 101 10*
t°/f. Ś » n u 96 75 97 to
**/«% Listy zastawne Banku krajowego . . 100 75 101 75
4% .  .  .  ■ • 98 — 98 50
4% Listy zast. gal. Tow. kred, ziem. nieok. 97 51 95 JO
4% » » » n n n 41-letnie 97 70 98 75
4% „ „ » „ „ » 56-letnie 96 26 97

111. Obllgaoje 1 pciyozkl.
4% Galicyjskie obligacje propinacyjn# . . 97 75 98 75
6% Pożyczka krajowa z roku 1878 , , . _ -- —
4% Pożyczka krajowa z roku 1893 . . . 97 25 98 25
4%  Pożyczka miasta Lwowa . , , . 95 75 96 75
5% Obligacje komunalne Banku kraj, , . 102 25 103 25
4%°/o n n n n - ' 10C - — —
4 /o ii n n n  • • — — -- —
4% Obligacje kolejowe „ » , . 97 50 98 5Q

IV. Lcsy,
Losy miasta Krakowa , ............................... 27 28

| _

„ „ Stanisławowa.................... ..... . 50 - £4 —

V. Akcje.
Akcje Banku kredytowego we Lwowie , . — — — _

„ „ hipotecznego „ „ . . 381 — 385 —
„ B Galie, dla b. i p, w Krakowie 207 50 212 50
„ kolei Karola Ludw ika......................... 211 212 75
j  kolei Lwów-Czemiowce-Jassy i , . 291 |5C 2a3

i£ur»y s% iiotówwue bez kuponu bieżącego, atóry się  

oblicza osobuo.

NADESŁANE.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od redakcji, 
która tt& za nią odpowiedzialności nie -przyjmuje

Dr Tadeusz Mayze!
wieloletni speojalista oborób skórnych, wenerycznych, narządu j 

moczowego I pęcherza
o rd y n u je  obecnie przy u l .  F lo r j a r i s k i a j j  L  5 5 .  (d o * '
Wgo Kulczyńskiego) od 10— 12 i od 3—5, wył. dla kobiet 

od godziny 2 — 3. 1705

Pomiędzy naturainemi wodami szczawowemi zajmuje

" “ i ś o r f s ń a
„  a lk a liczn a  szczaw a

^tiodłuą analiz naszych pierwszychpowag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład: Kraków, ulica Poselska Nr. 15.
1254

SKŁAD FORTEPIANÓW
“W- Barabasz i Sp

Kraków. Rynek 18. 2439

Zwraca Się uwagę pp. przedciębioroów i dostaw­
ców na diiciejcie egłoszenie Djrekoji kolei państwo­
wych w Krakowie, dotyczące rozpisania dostawy na 
materjał drzewny i progi na rok 1899.

F HELLERAL a  I I L . I . b L . 1  m  Ziółki jltrsiaw t Dn

wysyła odwrotną pocatą nie licząc opakowania 
na staraj maladia, butslka I ab. 20  c i  rabarbarowa 
chinowa, * ehiną i io lazsa , pspsynows* i  eascarą conduram > 

Dra Stsburgara na k a sn l i chrypkę jodynio prawduwo 20  •*
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r. WÓJCICKIEGO
Ueram-asja f  Hotelu Pollera

W KFAKOWIE
Środa dnia 17-po Sierpnia 1898 

O b i a d  n  1 r i r .  2446 
Zupa permautiere 
Consomme z selerów 
Kosół z kaszką krajową 
Pasztet w franeusk. eieście 
Łosoś z wody sos tatarski 
Omlet z kalafiorem 
Szt. migs. sos pomidorowy 
Eozbeel angielsn 
Rozbrawl a la Esterhazy 
Fileos de veau bob piquante 
Szaszłyk wieprzowy 
Jabłka w szlafroku 
Galaretka owocowa 
Knedle z słoniną 
Sor — Owoce — Kawa 

■■■III*<■ w aango wyrobu k.g. 5 zł.

Ł i 
H . {

n i . J

Panienki
■uczgB zezającf do s z k ó łzntjdą umie­
szczenie za umiarkowaną e ng na 
żądanie wikt i usługa,— Kowalska, 
żona urzędnika ulica Krowoder­
ska Nr. II. 2579 1 4

Łom I  ptr.
nowo zbudowany z ogródkiem na 
Ludwigowie N r.' 70 po stronie 
Podgórze, gdzie teraz nowe drogi ro­
bią, z powodu wyjazdu jest tanio 
do sprzedania. Wiadomość 
aa m.. jscu._________ 2403 7 6

Wioska w pow. brzeskim
przy głównym trakcie, 2 ~ni od 
et. kolej. — 141 m. ornej roli i 
123 m. lasu — z zabudowaniami, 
z inwentarzew żywym i martwym, 
bardzo tanio do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w handlu Jana  
E  k i e r a  Kraków, ulica Karmę- 
licka Ł. 18. 24ą>2 5 5

Kamienica
Nr. 10 w Skawinie

■świeżo odrestaurowana, z nowemi 
od podatku wolnemi oficynami, da- 
chó wką kryta, w Rynku przy go­
ścińcu do Radziszowa Btojąca,| w 
najlepszych warunkach dla prze­
mysłowca, mieszcząca widne pi­
wnice. obszerne strychy z ognio- 
trwałemi komorami, silne skle­
pienia, kamienno wielkie sienie 
okratowane okna, kilkanaście nbi 
kacyj i sklep jest

do sprzedania.
Wiadomość u właścicielki Zofii 
kwicz owej ulica Graniczna 1. 105 
w Krakowie. 2515 2 2

L. 153 B. W.

OGŁOSZENIE.
W  cela oddania w  przedsiębiorstwo robót około 

budowy miejskiego wodocitfga stoł. król. miasta Krakowa roz­
pisuje się niniejszem

publiczni! ofertową licytacje
a mianowicie n a :

a), roboty ziemne i lądowe (grupa robót A.),
b). roboty około ujęcia wody gruntowej i na dostawę i wykonanie sieci 

rur wodociągowych (grupa robót B.)
Z grupy robót A, może być wyłączoną budowa zbiornika głównego

1 ewentualna budowa szkół ludowych w Bielanach i Prz egorzałach, na które 
to roboty można osobno i wyłącznie oferować.

Oferty pisemnb i zapieczętowane na roboty objęte jedną z powyższych
grup, względnie na wymienione wyżej pojedyncze objekta, należy złożyć u Pre­
zydenta stoi król. miasta Krakowa najpóźniej do god/iny 12-tej W południe 
dnia 1-go (pierwszego) września 1898.

Późmejsze oferty me będą uwzględnione.
Projekt szczegółuwj wodociągu, kosztorysy, warunki ogólne i szczegó­

łowe przedsiębiorstw można przejrzeć w biurze wodociągowem miejskiem (uL 
Jagiellońska L. 11, II-gie piętro), aż do terminu złożenia ofert, w godzinach 
urzędowych t. j .  od 9-tej do 1-szej i od 4-tej do 7-mej.

Ubiegający się o przedsiębiorstwo mogą otrzymać w biurze wodociągo- 
wem egzemplarze warunków i wzory oferty za opłatą należytości w kwocie
2 złr. od egzemplarza, zaś odpisy kosztorysów za opłatą 10 centów od każ­
dego arkusza.

Kopij planów projektu nie wydaje się, nie wolno także kopiować planów
w biurze wodociągowem.

2523 2 3

W Krakowie dnia 10 sierpnia 1898 r.

Prezydent stoł. król. miasta Krakowa

J. Eriedlein m . p.

Zarządca
katolik, zdolny i energiczny, 
z kaucją — potrzebny  
od N. Boku 1899 w więk- 
szem mieście, do zarządu  

propinacji. 
.Zgłoszenia listowno do Za­
rządu parowego browaru 
w  Limanowy. 2490 4 3

Zyto strofiskie
uszlachetnioną w długoletnich kul 
turach odmiano zyca £1 jijańskiego 
odznaczoną wielkim srebrnym me­
dalem na wystawie lwowskiej 1894, 
sprzedaje po cenie 15 złr. za 100 
ki., po 8 złr. za 50 kl. wraz z wor­
kiem loco stacja Limanowa.

Zarząd Dóbr Stronie
p. Łukowica. 253L 

■Dla Kułek Rolniczych opust 10%.

Malinowy Sok
-sprzedaj e apteka w Luba­
czowie, 5 klg. kosztnją 3  
złr. z naczyniem. Przy więk­
szym odbiorze taniej. 2557

Starszy pomocn.k
z działu korzennegu p o s z u k a  
j e  p o s a d y .  Łaskawe zgłosze­
nia p. 1. J .  T .  do działu inse- 
rat. „Glosn Narodu1*. 2553

Stangret |
at 36 liczący, żonaty, bezdzietny 
nogący wykazać sig chlubnemi 
wiadeetwami z wyższych sfer, po- 
izukuje posady oa 1 pańdaerni- 
ca, może zastąpić komuszego. Zgło- 
izenia uprasza p. adr. Stanisław 
Cieszkowski,, Kraków Szewska 5.

UCZNI
do nauki Jubilerskiej poszukuje 
macownia Franciszka Mozdeńskle- 

y g Kraków, ul. Szewska 1. 6. 
2567 2 3

W nowo założonej krajowej niższej szkole 
rolniczej w Suchodole pod Krosnem otwarty zo­
stanie I. kurs nauki dnia 15 września b r

Chcący wstąpić jako uczeń do tejże szkoły powinien:
1. Wnieść najpóźniej do dnia 1 września podanie 

do Dyrekcji z dołączeniem :
a) metryki urodzenia i chrztu, udowadniającej, iż 

kandydat ukończył 10 lat życia;
b) świadectwa szkolnego z ukończenia z dobrym po­

stępem szkoły ludowej;
c) świadectwa moralności i dotychczasowego zatru­

dnienia po ukończeniu szkoły, wystawionego przez Zwierz­
chność gminną, a stwierdzonego przez Urząd parafialny:

d) świadectwa zdrowia i szczepionej ospy, wystawio­
nego przez lekarza.

2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcję, o czem każdy 
kandydat będzie w swoim czasie powiadomiony, poddać się 
egzaminowi wstępnemu, z którego dopiero osądzi się, czy 
kandydat jest dostatecznie umysłowo rozwinięty. ażeDy 
mógł z nauk w szkole rolniczej udzielanych należycie 
korzystać.

Opłata roczna za wikt. ubranie (oprocz bielizny i bu­
tów), pościel, mieszkanie, opał i światło wynosi 150 złr.

Synowie włościan, mających własne gospodarstwa, 
będą przyjmowani przed innymi kandydatami na koszt 
funduszu krajowego.

Bliższych wyjaśnień na zapytania udziela Dyrekcja 
krajowej niższej szkoły rolniczej w Suchodole p. Krosno.
Z Dyrekcji krajowej niższej szkoły rolniczej w Suchodole

_______________dnia 7 sierpnia 1898 25b8 2 3

Handel
towarów drobiazgowych przy- 
borów do krawieczyzny dam­
skiej itp., przy Krakowie, pod 
bardzo korzystnemi warun­
kami

do sprzedania.
Wiadomość w Dziale Inse 
ratowym „Głosu Farodu". 

2561 2 5

I F I - E G r l -
plamy iiana wyrzuty pkóm* znikaj 
już vr 7 dniłcl zupełni* i bezpo 
wrotnie po użyciu znaaomiteg 
[•szkodliwego k r e m u  J im

browego » r *  Chriatoffa
Prawdziwy jest tylko we flasze 

szkach, zielonym lakiem zapleczy 
iowanyoh, 787 *3 48

80 eenMw. 
Giowny skład we L w o  i «  

» apteca pod „srebrnym orłem* 
ły “n . Ruckera, dla K r a u  w* 
e aptece W. Redyku i E. Hellem 
W  B r o d a c l i  e aptece Leont 
U lllre . _______

Zakład rymarsko -siodiarski
Ludw ika ’ M akow sk iego

w Krakowie, ulica Szpitalna 32. 2461 4 6
ma do sprzedania!: lY o la u t  mało używany w bardzo do­
brym stanie, kilka par z a p r z ę g u  w  używanych — poieca 
również własnego wyrobu: wszrlkie artykuły podłużne, 
myśliwskie, przybory na konie i do powozow, w dobo- 

rowych gatunkach, przyjmuje wszelkie reperacje.

Teren naftowy
geologicznie badauy, z wypły­
wami ropy na powierzchnie, 
jest celem eksploatacji rony 
zaraz z wolnej ręki do 

odstąp ien ia . 
Wiadomość w Dziale ogło­
szeń „Głosu Narodu". 2500

W i e ś
18 kim. od Krakowa, 6 kim. od 
stacji kolejowej, 390 mórg obsza­
ru, w czem 280 roli pszenicznej 
22 łąk I kl., 64 lasu. 5 ogrodu, 
reszta pastwisk, jest sprzeda­
nia. Bliższych wyjaśnień udzieli 
WP. Jan Strycharski Kraków, Ja- 
gieloński 7 2488 5 20

Poszukuje sie

a mianowicie: jednego dla Tar­
nowa, drugiego zaś dla Krakowa. 
Inka°o połączone jest ze sprzeda­
żą. Kaucja wymagana zJr. 1 0 0  
Tylko r-tjnowani agenci zechcą 
swrje ofarty podać pod I .  T .  
2 0 0 . do działu inserat „Głosu 
Narnlu"._______  2517 < i

Duży miedziany używany sa­
mowar tanio do nabicia w 
uandlu M. Karaś. Kraków, 
Mały Rynek N r. 7. 2549

M echanik gco
dla naprawy maszyn i ro­
werów znajdzie miejsce u

m. Nlemetz
K raków , S uk ienn ice N r. 30

UM w^wawczHaśty J f» " S
C O źpoóiyna naukę 9  w rz e śn ia . 229s

P a n i e r
uczęszczające do szkó 
mieszczenie, oraz tro 
kg rodzicielską J. Pa 
Długa 1. 34 parter.

I  * Z początkiem roku czuolnego ) Ul przyjmuj! na mieszkanie

1, znajdą u- P f t n l C f f l f i
ikliwą opie- uczęszczające do Zakładów naukó- 
szczowa, ul. wych r  Krakowie, zapewniając im 

2554 3 3 troskliwą opiel i wszeiką pomoc
Biuro nauczyi

j a m :
ul. Szpitalna 1. 20 

poleca : Nauczycie 
Guweruantki, Frań 

ny Niemki i F r
(Biuro otwarte od 1.

po)>ołudniu

'lelskie w nau,'a°h. w domu konwersacja 
'  (( v, obcychjjzykach. Jdlia Szremer, 
|  Tj T 1 Kraków, św. Jaua 28. 2496

“ i W  P a n i e n k a
dki Polki uczęszczająca do Zakładów 
cuzk iiB i- bukowych, znajdz ie  ponrie- 
mcuzki sz cz en ie  u Karoliny Klemens 
t-<j do O-ej siewiczowej wdowy po urzędu- 
.) 25(6 Kraków Zwierzynleoka 25. 1J480

M T Y K i
p o s z u k a

Żyrmrski, a
L u b a o z i

I N  T a  P o ito J Jb d e ,i  ,uki t w ńU  l i i  umeblowane, każdego czasu d o  
j e  2558 n ę j ę c i *  z usługą — także na 
J  krótszy czas z wszelką wygodą,

ptekarzaL św- ptr-

ó w .  P o s z u k u j e  a i ę

Realne
tuż pod Krakowem
ogródkiem i ładnym 
rowanem o will,.wy 
ize jest zt. cenę jjrun 

sążeń) o o " ^ p r i  
Dębniki, ul. Ogrodowi 
domość tamże.

r r miejsci u opieką jagiką dla dwóch 
i C D  chłjpców, blisko jiuinazjum iw. 
O v  Anny lub realnej szkoły. Warun­

ki z podaniem ceny proszę nad- 
położona, z syłaó do aziału inserat „Głosu 
dom> m mu- Narodu" dla K.. JK. 2520
n eharatte- ^ ,

S & S f -  D m i e s z c z e m e -
1. 125. w ia- dla a c z o i o w

A P T B " T T  A t-S0 września b. r. Kraków, Ry- ł \  nek 7. M . S t e h l i k .  249'. 2 3
w _W ielicz

poszukuje na miesii

współprace
D r Z. 

2521 3 3 ap

C E G I E L N I AŁć wrzesień ł - ł - ł ł i ł i .
lAfnits pierścieniowa

. Franciszka PolakaMiczunski m
tekarz. JU Ś l-łt

Ck. poczta K
p o s z u k u j e  nat

e k s p e d y i

• 1 yoleca dreny doborowej j„ko -
r v n i n k a  8c,i .U s ’ /  4 i 5 calowe,
J  dachowkg faleowaną, fason Wie- 

y. hmiast nerbersai. 2499 4 4

b o r k i  Pinipnlfi fihunjnfflklfifl
K i lk a n a ś

parcel b u d o t
w Dębnikach, tuz 
kowie jest w różi 
do sprzedania. Ba 
wieinie również dl 
dników. Bliższej 
uizieli tak ustnie j 
nie p. Muller. Wił

c i e  25'6 I ulllbll[\J OUJWdiuUuKlo 
1 Ł uczgszczsjące do szkól, znajdą tio- rldllVCn skbw4 °piekg przy rodzioie inte- 

J  ligentne1. Ul. Filipa L 10 parter,, 
przy Kra- Tamże fortepian krótki uży- 

ych cenach wany do sprzedania. 2491

a^pp. Ogro- Nauczycielka |
wiadomości prywatna, w średnim wieku, polt_ 
sk i pisem- wdowa, posiddająca jgzyk p,L 
jlopole 2 0 . ffan?- u '6®- i muzy kg, życay sobie

Rutynowany Wyi
przyjmie 2  c h i  

na stanc
Wikt zdrowy, opi 
wa, pomoc »  n 
miejscu. Warunki 
Wiadomość w biu 
cielskiem „F^opa 

Szpitalna 1. 2(
Tenże Nauczycie 
wawca przygotow 
tystów z niśszego 
i szkół realnych ć 
nów.

1 dzic, , uczenia ich lub do prowa-
inowawca ^ en,ia ^  p°-cii dział inserdt. Głosu Narodu.
O p C Ó W  Pod korzy .taymi waruntami,

>■0 nadający sig dla p. emerytów

ika troskli H d°m Z °9rodem 2541a troSKll j  sklepem, wraz z urządzeniem w
lukach na Mogile za ceng 750 złr. do sprze.
przystępne, " "U, połowa ceny meże być na
rze nauczy- hipotece tego domu lub tanio do
irioin“ nl wJ naie( a- Wiadomość Kucharski, 
lue ia  ui. strzelnica ParkKrakowski Krat/w.

1 P il. _ _  --------
1 - Wycho F ) ( )  1 W [
uje pry wa- -1— /  x v JL 
gim nazjum  “ nrowany, o 6-ciu ubigacjach i 
0 egzam i Ii gruntu jes*-za 3 ty- 

. „ ai4ęe da Spizedania w Za-
2565 2 3 krzowku Nr. 100. 25SU u [

aźne dla zdrowia,
Kto dba o zdrowie, niech używa tylkł 

tutki cygaretowe „Iris" krajowego To warzy- 
stwa, fabryka ulica Szpitalna L. 18, I piętro, 
do nabycia prawie we wszystkich lepszych 
handlach katolickich i trafikach.— Zamówie­
nia od 3 tysięcy wysyłamy franco po 90 ct, 

za 1000 — z watą po 1 złr. — próbki darmo — pro­
simy wszędzie żądać naszych tutek i popierać Towarzystwo

Z poważaniem D y r e k c j a .2472 4 10

Sprzedaje się majątek w  Tarnów  
skiem około 550 mrg.

okofo 3® roli iłow ąto-piaszczystej, piaszczystej, ezarno-ziemnej łal 
3 kośnych urządzonych dla zalewu około 10/  mórg, ? kośnych o 
kolo 40, stawów 11, (około 15 morgów karpiowych), lasu około 51 
morgow mieszanego, 220 korcy oziminy zasiano. JgczmienH owsi 
buraków karpiea, bobo, fasoli, kukurydzy, łubinu około 100 moi* 
% gospodarstwa nawozi sig o .oh, 100 morgów obornikiem, całe poh 
z a  wapno waoe, kainitowane, zazuzlowane i zielonemi nawozami kilka 
krotnie zasilane. Ogród owocowy, warzywny, inspekta, park ładny
iwbin, liw f ^ a ! 08mlorak 1 trojaki dla czeladzi, stajme obora
C n  ran , r m nlar  7 BZy8  ̂ ,bud7nki murowane, w« -te o Ldc 10O.G00 złr. Młynek wodny tarlak, kopalnia torfu opałowego
r T u 0? ?  ~~ lł odP°.wiedai dla wyrób i dren, (Lchówel i t  d 
Ludność biedna potrzebująca zarobku. Barc.zo dogodne miejsce'dc 
zakładania fabryki 3 klmtr. od kolei, 12—13 od dwóch miast dn, 
zych, z inwentarzami ewentualnie. Jena po 400 złr. morga przeciw. 
tnie. — Adres A . Z, Tarnów. — Tamże i o dzierżaw® możiu

tentować, 2425 3 5

Płaszczb nieprzemakalne Loóden, płaszcze gumowe angielskie, parasole od deszczu i słońca, —  Kamize.ki pikowe, 
bluzki letnie mązkie, płaszcze od prochu. — Koszulki trykotowe (Sw eater), kamasze, pelerynki gumowe dla cyklistów

polecają w wielkim wyborze 1614

BR. B I L E W S C Y  w Krakowie obok kościoła Najśw, Panny Marji.
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Wyszło już s i ó d m e  wydanie najpraktyczniejszego 

hałjtańszeyo Katechizmu dla małych dzieci p. t.

P a c i e r z
i zebranie głównych prawd wiary świętej

ułożył k s. Fr. S.
Cena egz. z uwoma obrazkami wielkim drukiem 2  c n i. ,
a  100 egz. tylko 1 złr. i 50 ct., pocztą o 15 ct. więcej.

NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Władysława Mirowskiego

w Krakowie Rynek 30. 2435

25.000  kilogramów

Soku malinowego
ze świeżych jagód górskich

ma cło sprzedania
po przystępnej cenie

EROGUERJA JAM MICHNIKA
w  Bochni. 2516 6 6

Lokomobila
o sile 8-miu koni. w dobrym 
stanie, z powodu zamiany La 
silniejszą, zaraz do sprzeda­
nia. — Wiadomość w młynie 
solnym Karola Stummera 
w Wieliczce. 2556 2 3

Fryzjer Galarewicz w Wa-
2574dowicach poszukuje

pomocnika młodego
“W dowa

po ur;;gdniku sądowym, przyjmie 
kilka panienek na mieszkanie. U 
trzymanie miesięczne od 20—25 
złr. Fortepian w domu. Opieka ro­
dzicielska zapewniona. Wi„domość 
ul. Michałowskiego 1. 82 II pię­
tro na prawo. ______2573 1 3

Wysokie honorarium
zapłacę prawnikowi, kióryby 
przygotował mię do egzami­
nu sądowego i politycznego 

w jak najkrótszym czasie. 
Dyskrecję zapewniam ścisłą, 
słowem. Zgłoszenia pod „E- 
gzam in a  poste restante 
poczta główna, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2575

C. k. Dyrekcja kolei ^  państwowych w Krakowie.
L. 37097. 2501 1 1

Rozpisanie dostawy.
Dostawa niżej wymienionych materjałów drzewnych, potrzebnych na rok 1899, 

zostanie rozdaną w drodze rozprawy ofertowej, a mianowic e :
348 m3 Drzewa dębowego budulcowego i do mostów;
284 m3 Podkładów dębowych do zw rotnic;

45 m3 Drzewa twardego tartego do budowy wozów;
1017 m3 „ miękkiego ,,

252 m 3 „ twardego „ dla celów konserwacyi;
600 m3 „ miękkiego
292 m 3 „ budulcowego miękkiego:

18 m3 Twardych okrąglaków;
51 m3 Miękkich „

34920 Słk. Miękkich tyczek;
131 m3 Łat rzniętych z drzewa miękkiego ;

6544.8 m Ł at miękkich okrągłych.
19200 m 3 Drzewa opałowego miękkiego.

Eóżne materjd,ły drzewne ja lo to : Drążki drewniane, styliska, słupki i t. p.
Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa 126000 sztuk progów dębowych i 79000 

bztuk progów sosnowych, potrzebnych dla okręgu podpisanej c. k. Dyrekcji kolei 
państwowych.

Dostawę drzewa do mostów i podkładów do zwrotnic, jakoteż materjałów drże­
li nych dla celów konserwacji, należy rozpocząć najpóźniej w kwietniu, a ukończyć 
z końcem czerwca 1899 r., progi natomiast muszą być dostawione w terminie od 
lutego do końca grudnia 1899 r. Wszystkie zaś inne materjały drzewne dla celów 
warsztatowych ma się dostawiać na podstawie dotyczących szczegółowych warunków, 
jakoteż poszczególnej umowy.

Odnośne formularze ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów potrzebnych 
materjałów. jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dostawy, można przejrzeć lub podjąć 
w biurze dla budowy konserwacyi, lub w biurze dla służby warsztatowej podpisanej 
c. k.' Dyrekcyi' kolei państwowych, gdzie także bliższych wyjasnńń dotyczących niniej- 
Bzej dostawy zasięgnąć mcżna.

Oferty mogą opiewać albo na całą rozpisaną ilość, albo też na część takowej.
Odnośnie do progów obowiązany jest oferent podać ilość, jakoteż gatunek 

drzewa. Równocześnie z ofertą na pr^gi lub inne materjały drzewne należy złożyć po­
ręczne (wadjumj w wysokości 5%  wartości oferowanego materiału w kasie c. k. Dy­
rekcji kolei państwowych w Krakowie. Po przyznaniu zaś dostawy winna być kaucja 
w wysokości 10°/0 wartości umówionego materjału w przeciągu 8 dni po otrzymaniu 
^inosnego listu końcowego w powyż wymienionej kasie złożoną.

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do których podpisem 
opatrzony szczegółowy wykaz dołączyć należy, ma się wnieść opieczętowane najpóźniej 
da dnia lO w rześn ia  b. r. 12 god zin y  w p o łu d n ie  do podpisanej c. k. 
Dyrekcji kolei państwowych. Zarówno oferta, jakoteż i załączniri muszą być ostemplo­
wane marką na 50 kr. od każdego arkusza.

Oferty należy podzielić na cztery odrębne grupy i stosownie do tego zaopatrzyć 
napisem : „Oferta na dostawę progów", względnie napisem : „Oferta na dostawę drzewa 
tartego i drzewa dla celów konserwacyi", lub „Oferta na dostawę drzewa tartego 
i drzewa dla celów warsztatowych", lub „Oferta na dostawę drzewa budulcowego 
i do uiostow".

Ceny należy podać wraz z wszystkimi kasztami dostawy (de których i załado­
wanie na wozy kolejowe się wlicza) opłatnie do jednej lub kilku stacyj c. k. kolei 
państwowych, które jednakowoż dokładnie wymienione być m uszą; przyczem nadmienit. 
się wyraźnie, że oferty, w których materjały „Paritat" jakichś stacyj oferowane będa. 
pozostaną nieuwzględniooe.

Oferbnt jest związany ofertą aż do zawiadomienia go o przyjęciu lub nieprzy- 
jęciu takowej.

Oferentom przysłużą prawo uczestniczenia przy komisyjnem otwarciu ofert, które 
nastąpi dnia 10 września b. r. o godzinie 2-ej po południu.

Podp:sana c. k. Dyrekcja kolei państwowjch zastrzega sobie prawo przyjęcia 
ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego ich nieuwzględnienia.

Oferty wniesione po powyższvm terminie, lub też nieodpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

W Krakowie, dnia 15 sierpnia 1898. (Przedruk nie będzie płacony).

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Przemysłowiec
lat 24, właściciel intratnego in­
teresu, przystojny, zacnej rodziny, 
życzyłby sobie zawiązać znajo­
mość w cc la cli matrymo 
nialnych z panną z doorego 
domu. z posagiem — uprasza więc 
o ła°kawe listy, jeżeli można z fo­
tografią— P°d adresem: „Pro­
wincja 2508“ do Dz ału o- 
głoszeń „Głosu Narodu" Kraków, 

2508 3 3

Koło Tuchowa
p i ę k n a  W i e ś  425 mórg obsza­
ru w czem i27 lasu, reszta grun­
ta i łąk? nadrzeczne, w wybornej 
kulturze, z pięknymi dobrymi bu- 
uynkami mieszkalnymi i gospo­
darczymi, blisko stacji kolei w 
zdrowej i pięknej okolicy, jest do 
sprzedania z dopłatą połowy ceny 
szacunkowej. Bliższej wiadomości 
udali li p. Jan Strycharski, Kra­
ków Jagielońska 7. 2487 4 4

L. 1056. 2536 2 3

Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

ratusza gminnego wraz z wszystkiemi przynależy- 
tościami, odbędzie się dnia 2 4 -g o  sierpnia 
1898 r o godzinie 11 -tej przed południem w  kan- 
celarji Urzędu miejskiego w Skawinie, publiczna 
licytacja in minus, za pomocą pisemnych ofert.

Cena kosztorysowa wynosi 24.077 złr. 15 ct. aw.
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa dotyczące, 

jak  również plan i kosztorys, mogą być przeglądane 
w godzinach urzędowych w biurze Urzędu miejskiego 
w Skawinie.

O czem zawiadamia się chęć przedsiębiorstwo 
objąć mających.

Skawina dnia 8 sierpnia 1898 r.
Burmistrz Mroczkowski wr.

OBUWIE
męzkie i damskiw, własny w yrób, mocne, 

tanio, poleca

Krajowo Towarzystwo
Kraków, ulica Szpitalna L. 18,

z prowincji najlepiej przysłać stary bucik na 
miarę — członkom 10%  opustu. 2468

W d o w a
po Radcy sądowym przyj­
m ie u czn ia  z niższych klas 
szkół średnich na stancję, 
zapewniając porządne utrzy­
manie i rodzicielską opiekę. 
Rynek główny L. 6, l-sze piętro. 
2271 i  2 K. Hofmann.

Tysiąc z łr «
a nawet więcej zapłacę 7a wyro­
bienie stałe,, porady z urzędowa­
niem możliwie jednorazowem. P o­
siadam studja uniwersyteckie (pra- 
wo), biegle buchalterię i kores­
pondencję handlową i kupiecką. 
f  lągnąłbym otrzy _m.ć posadę prze- 
dewszystkiem w Którejkolwiek in- 
s yluc-ji finansowej. Dyskrecję naj­
ściślejszą zapewniam słuffem ho­
noru. Zgłoszenia pro-zę pod „Po­
sada 1000" poczta główna, poste 
restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2576 1 10

Udzielam lekcyj gry na 
fortepianie

dom SVP. Sroczyńskiej, ul. Re­
formacka Nr. 1 1 ■ mieszkaniu W. 
P 1 Lancyngierowej. 2278 5 6

Swój — swemu!
Pi uo<.ę zanotować sobie adres:: 

w K rakow ie przy ulicy 
Grodzkiej 1. 43. w domu 
OO. Jezuitów, został nowo zało­
żony Magazyn galante­
ryjny Mieczysława Lipińskiego.

Nowością tego Magazynu są pu­
gilaresy szczęścia. — Ceny kon­
kurencyjne. Proszę o dalcze popar­
cie mego handlu. 2407 6 O

W skłafzie fortepianów 
Pianin i Harmonij

J. Radziszewskiego
i Spółki 24*0 

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
Rynek głów ny Nr. 29 , Kraków.

Wyższa szkoła handlowa
w Krakowie

rozpoczyna z dniem 1 września b. r. nowy rok szkolny, z rzędu siedmnasty.
Szkoła ta obejmuje trzy oddziały, a mianowicie:

I " !  t  W V ! 7 S 7 V  przezra,czony jest dla tych młodzień-
-■-/ \ / U U t i i a i  Yr j  £ i i S Z j j  CĆW) którzy zamierzają poświęcić się

zawodowi nandłowemu w większych zakładach handlowych lub finansowych. Program
naukowy rozłożony na trzy lata jest nactępujący:

K urs I . Język: polski (4 g.), niemiecki (5 g), francuski (5 g.), matematyka (3 g.), rachunki 
kupieckie (3 g.), fizjl s (2 g ), geografia (2 g j, historja (2 g.), nauka o handlu (1 g.),^ćwiczenia kon­
towe (1 g.), kaligrafia (<j g.) — padtd nadouuwiązkowo: stenografia (2 g.).

K urs I I .  Język: polski (3 g.), niemiecki (4 g 1) francuski (4 g.), matematyka (2 g.), rachunki 
kupieckie (2 g.), fizyka (2 g.), choinif i towaroznawstwu (2 g.), geugrafia (2 g ), nauka o Lunchu (2 g.), 
prawo wekslowe (2 g.), buchalteria (2 g ), kaligrafia (1 g.), — nadto nadobowiązkowo: stenografie 
(2 g.), język angielski (2 g.).

K urs I I I . Języki: polski (3 g.), niemiecki (4 g.), francuski (4 g.), matematyka (1 g,), ra­
chunki kupieckie (2 g.), towaroznawstwo (2 g.), geografia (2 g.). histcr,a (2 g.), prawo handlowe (2 g.)T 
buchalteria (1 g.', kantor wzorowy (4 g.), korespondencja handlowa (2 g.), ekonomia społeczna (2 g.); 
nadto nadobowiązkowo: język angielski (2 g.), stenografia (2 g.).

Uczniowie wstępujący na ten oddział szkoły handlowej mają się wykazać metryką 
urodzenia i świadectwem IV. klasy gimnazjalnej lub realnej, lun też muszą się poddać 
egzaminowi wstępnemu w zakresie nauk IV. kiasy gimnazjalnej z wyjątkiem języków 
łacińskiego i greckiego. Uczniowie trzeciego kursu poddają się z końcem roku egzami­
nowi głównemu, z którego otrzymują osobne świadectwo.

Nauka odbywa się codziennie od godziny 8—1.
Starania o przyznaniu uczniom wyższego oddziału prawa do jednorocznej słu żb y  

wojskowej są w toku.
n r l r ł i / i o l '  n i > > « 7 V  szkoły handlowęj przeznaczony jest dla.
V J va.\A £ j I<\A. l l l A O / i j  młodzieży pracującej w handlach i m a n a

celu uzupełnienie naukowe praktyki handlowej uczniów. Program naukowy, rozłożony 
na trzy lata obejmuje:

K u r s  I .  Języki: polski (2 g.) niemiecki (4 g ), rachunki kupieckie (3 g.), geografia (1 g.X 
kaligrafia (2 g.).,_ ■  I  .■  W  ' I

K urs I I . Języki: polski (2 g), niemiecki (1 g.), raclun i kupieckie (2 g.), nauka o handlu,
i wekslach (1 g.), buchalterja i ćwiczenia kontowe (1 g-), geografia (2 g), kahgratia (1 g.)

K u r s  II I . Języki: j olski (2 g ), niemiecki (* g-)> rachunki kupieckie (1 g j. nauKa o handlu
i wek lach (1 g.), buchalterja i ćwiczenia kontowe (2 g.), koiespondencia (1 g.), geografia 1 g.)„
kaligrafia (1 g.).

Uczniowie wstępujący na ten oddział mają się wykazać: metryką urodzenia i świa­
dectwem ukończonej 4 klasy szkoły ludowej, lub też muszą się poddać egzaminowi 
wstępnemu w zakresie nauk IV. kl. ludowej.

Nauka odbywa się codziennie od godz. 2—4 po południu. 2577 1 3

3) Wieczorny kurs uzupełniający E ćTT
zupełnienia wykształcenia osobom dojrzałym, pracującym samodzielnie w zawodach 
handlowych lub finansowych. Program naukowy ogranicza się jedynie do nauk ściśle 
zawodowych, głównie buchalteryi, prawa wekslowogo i t. d. Wykłady odbywają się 
codziennie od godz. 7—9 wieczór.

Wpisy do wyższej szkoły handlowej odbywają się w dniach 1, 2 i 3 września,
a to: do oddziału wyższego i kursów wieczornych w godzinach od 10 do 12 przedpo­
łudniem, do niższego zaś od 2—4 po południu.

Bliższych wyjaśnień co do przyjęcia uczniów i t. p. udziela Dyrekcya pisemnie
lub ustnie w godzinach urzędowych codziennie od godz. 9— 10 ulica Sienna Nr. 1 6 ,1. piętro..

Kraków, dnia 8-go sierpnia 1898 r.

Dyrekcya wyższej szkoły handlowej-

d  Klimek Świeże owoce deserowe, jakoteż swój obficie zaopatrzony handel
■ kolonialny, win i delikatesów z pokojami do śniadań, obiadów i kolacyj.w IKIrałcowie D i t t t / \  w ł  1 rw'w\ \  k n - n r n - M o k ł  a    P a u t t  n w i i d i o I r A - n r O T i a  ru rm  a irvPiwo pilzneóskie i bawarskie. — Ceny umiarkowane. 2473 4 10
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